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M agazyn TranzySowy W olnocłowy
połączony własną bocznicą kolejową z torem kolei państwowej.

Korzpftcś p ło n ą c e  z e e d a n ia  to w a ru  d o  t e g o  R iB g a ^ z u :
1) Towar nadchodzący zagraniczny może być przechowywany w tym magazynie przez 6 miesięcy:

a) bez opłaty cła, b) Kas opłaty 70 pros. akcyćoncyi i c) fe-zs opłaty e|jfe'£y miej.
2) O ile ten towar wraca napowrót za granicę (np towar komisowy w razie niesprzedaży itp.»lub zostanie

dalej wysłany np. do Rosyi, Rumunii itd /odpadają w  zupełności opłaty wymienione poa 1 a), b) i c).
3) Przy częściowem podjęciu towaru z tego magazynu do użytku wewnątrz Państwa płaci się cło i akcyzę

tylko za podjętą część towaru.
4) Udzielamy zaliczki na towary złożone w naszych składach-
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Warszawa. PAT. Na dzisiejszem posiedzeniu 
sejmowej komisyi walki z drożyzny, pod prze
wodnictwem posła Arciszewskiego ukończono 
dyskusyę nad rezolucyą referentów komisyi.

Artykuł 7 przyjęty został w brzmieniu nastę- 
pującem: Wzywa się rząd do przyniesienia
wydatnej pomocy przez udzielenie taniego i 
łalwego kredytu związkom komunalnym i spół 
dzielniom spożywców celem przeciwdziałania 
drożyżnie jakoteż współdzielczym instytucyom 
rolniczym i handlowym, do walki z drożyzną 
materyałów odzieżowych na wsi.

Artykuł 8. przyjęto w redakcyi następującej: 
Wzywa się rząd do składania co miesiąc ko

misyi walki z drożyzną sprawozdań o zamie
rzeniach i o wynikach rządowej alccyi prżeciw- 
drożyźnianej. Nowelę do ustawy z dnia 15 sier 
pnia 1922 roku oddano do rozpatrzenia pod- 
koroisyi. Nowela ta zmierza do uprawnienia 
rządu do przymusowego wykupu ujawnionych 
zapasów żywności, magazynowanej celem spe- 
kulacyi oraz do zniesienia uprzywilejowania 
rolników, wyłączającego ich z pod działania 
ustawy o lichwie. Następnie przyjęto drugą 
część rezolucyi referentów, wzywającą rząd do 
1) Wniesienia w terminie 14 dni noweli do 
istniejącej ustawy, zmierzającej do uproszcze
nia i przyspieszenia postępowania sądowego 
przeciwko przestępcom w dziedzinie żywnościo

e t e u o r *

wej. 2) do zaostrzenia kar za te przestępstwa 
i odbierania winnym raz na zawTsze prawa han 
dlu, 3) zaostrzenia kar administracyjnych za 
przekroczenie rozporządzeń w dziedzinie walki 
z drożyzną.

Następne posiedzenie komiśy| odbędzie się w 
piątek dnia 2 marca o godz, 12 w południe. 
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Uchodźcy rosyjscy w Gdańsku.
Gdańsk. PAT. „Dziennik Gdański” donosi: 

Wskutek rozporządzenia polskiego ministra 
spraw wewnętrznych w sprawie wydalęnia z 
Polski wszystkich obcych żywiołów, które na
płynęły z Rosyi po dniu 10 października 1920 
roku przybył już pierwszy większy transport 
wydalonych, składający się z kilkuset osób i 
pomieszczony został w obozie emigracyjnym.
rrawiiMWwii idiraraBĆ*rai jBragMKMiiiiłiiPBiiraararaMiagraMrałM̂MEMińraNi

Płsagi i zobowiązania Francyl
(Telegram własny „Nowego Dziennika”)

Londyn. (R) W  Izbie gmin zainterpelował 
poseł Simons Bonar Lawa, czy może podać 
wysokość kwoty, jaką żąda Francya za opró
żnienie Zagłębia Ruhry. Bonar Law odpowie
dział, że prawdopodobnie idzie o sumę ustalo
ną w roku 1921.

Na uwagę, że ówczesny premier uznał tę su
mę za nieściągalną, Bonar Law odrzekł: „Tak 
jest” . Na dalsze interpelacye odpowiadali re
prezentanci rządu, że suma ogólna, jaką rząd 
francuski winien Anglii tytułem pożyczki, wy
nosi 510 milionów funtów szterlingów i że 
Francya nie zapłaciła dotychczas Stanom Zje
dnoczonym z tytułu procentów ani centyma,

rv, <*GEU“ r - \
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O system w sanacyi.
Fraków, 1 marca, 

(su; Od czasu, gdy p. Grabski objął portfel 
ministra skarbu, nie mija prawie ani jeden 
dxł£ń byśmy się nie dowiedzieli o jakichś no- 
3$ycb jogo projektach finansowych. Robi to 
Stracenie, jakgdyby obecny minister skarbu 
chciał odrobić w kilku tygodniach wszystko to, 
co poprzednicy jego nagrzeszyli przez cztery 
Jatou; Zapał ten zasługuje istotnie na uznanie, 
tem bardziej, że sprawra gospodarczego uzdro- 
ijfieisia Polski jest niezwykle pilną, jeśli nie 
mamy spaść do rzędu pąństw takich jak Ro- 
lya sowiecka, w których zupełny chaos gospo
darczy, jąrt zjawiskiem normalnem. Z drugiej 
jecuj' A. strony, właśnie kwestye finansowe i 
wogale gospodarcze przedstawiają tyle trudno
ści i tyle sprzecznych a możliwych do pomy
ślenia, rozważań, że zbyt pospieszne rozwią- 
Jiywanie tych trudności może nie mniej przy
nieść szkfdyj niż pozostawienie rzeczy ich bie
gowi i uciekanie się do najprostszego środka— 
druku bonknUów — jak to się działo dotych- 
aza*.

Projekty swe mica p. Grabski tak masowo 
i  to częstokroć projekty tak niezgodne z sobą, 
2e w istpcjp trudno się żoryentować, które z 
tych pomysłów uważa jeszcze za aktualne a 
fctórjch pnnjt? hał. Przykładem tego jest spra
na waluty złotej względnie nowego miernika 
wartości. Naprzód zaskoczył p. Grabski społe
czeństwo zapois edzią wprowadzenia w naj
bliższych dniach, bez zasiągaięcia upoważnie
nia Sejmu, złotych rachunkowych. Była już 
Jnawet mowa o tem, że od 15 lutego będzie P.

> K. O. przyjmować wkładki oszczędnościowe 
łw tych złotych rachunkowych i że PKKP bę
dzie na tej samej podstawie udzielać przemy
słowi 1 handlowi kredytów. Pierwsza z tych 
zapowiedzi jakoś dotychczas nie została zreali
zowana, prawdopodobnie skutkiem ostrej opo- 
zycyi znacznego odłamu prasy, prawie wszyst
kich wybitniejszych ekonomistów, i wszystkich 
przedstawicieli życia gospodarczego Polski. Po 
mimo to przyniosły już wczorajsze gazety do
niesienie o pierwszych pożyczkach udzielonych 
w złotych rachumcowych przeż PKKP i to w 
chwili, gdy jeszcze nawet nie wiadomo, jak 
ten kurs złotych ma być ustalony, czy wtdie 
cen płaconych za złoto przez PKKP — a więc 
zupełnie dowolnie podyktowanych przez za
rząd tej instyfucyi a nie określonych przez sa
mo życie gospodarcze, — czy też wedle kursu 
franka szwajcarskiego, co byłoby poprostu 
wprowadzeniem do obiegu obcej waluty pod 
płaszczykiem złotego i co stałoby w najbardziej 
rażącej sprzeczności z uchwaloną za czasów 
Michalskiego ustawą o sanacyi skarbu, wedle 
której transakcyc w obcych walutach są niedo
zwolone i nieważne. Co najm n iej należało w 
tej tak ważnej sprawie zasięgnąć zgody sejmu, 
aby nie dawać społeczeństwu gorszącego przy
kładu, że sam minister skarbu nie szanuje 
HrtaW, których poszanowania domaga się od 

obywateli.
Zanim jeszcze zamknięto akta dyskusyi nad 

sprawą złotego wskaźnikowego, już zapowie
dział p. Grabski utworzenie nowego banku emi 
syjnego, któryby już obecnie przystąpił do wy
dania efektywnej waluty Złotowej — zlotowej

Eiadamy, a nie złotej, bo nie wiadomo, czy 
by to być pieniądz istotnie złoty, czy też 
> papierowy, opiewający na złote. Co wię

cej. w toku. obrad nad zmianą podatku docho
dowego uchwalił Sejm,że przy wymiarze tego 
{l odatku ma być stosowany wskaźnik, oparty 
na przecięciu 19 towarów wedle ich cen hur- 
iwwnych a jak dochodzą słuchy z Warszawy, 
ma p. Grabski zamiar wskaźnik ten stosować 
także przy innych podatkach a może też przy 
udzielaniu przez PKFP kredytów oraz w in
nych dziedzinach życia gospodarczego. Mamy 
wreszcie pożyczkę złotą, dzieło p. Jastrzębskie
go, a p. Grabski wnosi już projekt emisyi no
wych bonów złotych na sumę 50 milionów, co 
zz^miłoby obecnie przeszło 400 miliardów ma- 
K k ,,y

Nie wchodzimy w  to, które z tych rozlicz
nych pomysłów p. Grabskiego są uzasadniane 
i celowe a które, nie, w każdym jednak razie 
taka masowa ich produkeya nasunąć musi po
ważne obawy, czy projektodawca przemyślał 
należycie możliwość ich realizacyi, czy posta
rał się o środki tej realizacyi i czy wreszcie 
zastanowił się nad następstwami ewentualnej 
ich rea'izacyi dla życia gospodarczego społe
czeństwa. W  tak czułej i delikatnej m«teryi 
konieczny jest pewien system, pewne ustosun
kowanie środków, kolejno mających się stoso
wać, a właśnie tego systemu w projektach p. 
Grabskiego nie wadzimy. Trudno się zaś spo
dziewać, aby system ten wytworzył się. w re- 
soicie sejmowych komisy i, przez które te pro
jekty przechodzą lub przejść mają.

Po pierwsze bowiem obawiamy się, że sejm 
obecny ńie w iele więcej ma przygotowania fa
chowego do rozwiązywania tych spraw, choć 
ma może więcej dobrej woli, od poprzedniego 
sejmu. Obawiamy się również, że ciasny, egoi
styczny spokób traktowania spraw skarbowych 
przez większość sejmową który już tyle złego 
spowodowrał i który zgodnie Sejmowi suweren
nemu po jego zejściu wytykano, nie ustąpił 
niestety w obecnym sejmie miejsca prawdziwie 
obywatelskiemu, dalej niż na odległość nosa 
sięgającemu stanowisku. W  obawach tych u- 
twierdza nas dopierocc powzięta uchwała sej
mu, iż przy obliczaniu dochodów z gospodarstw 
rolnych mniejszych niż 15 hektarów, urzyjmo- 
wrać należy dochód, podlegający opodatkowa
niu w wysokości nie większej niz 2 cetnary 
żyta z morgi gruntu po cenach przeciętnych z

(Telegramy własne „Nowego Dziennika")
Warszawa, (Teł. \vł.) Sejmowa komisya dla 

spraw zagr. pod przewodnictwem posła Dab- 
skiego wysłuchała dziś referatu delegata do 
Ligi narodów prof. Askenazego oraz wyjaśnień 
min. Skrzyńskiego w sprawie konfliktu pol
sko-litewskiego.

Stanowisko mocarstw sprzymierzonych — 
według sł§w p. Skrzyńskiego nie jest dość ja
sne, choćby ze względu na dotychczasową 
taktykę względem Litwy. Minister oświadczył, 
że rząd polski stoi na stanowisku dopominania 
się o uzyskanie praw równych Lii wie w zakre
sie korzyści z portu w Kłajpedzie i żeglugi na 
Niemnie.

W  dyskusyi przemawiali przedstawiciele po
szczególnymi partyi. Poseł Seyda wyraził nie
zadowoleniem, z niećość; sianowczej postawy 
władz polskich przy zajmowaniu pasa neutral
nego. Natomiast poseł Perl wyraził pochwałę 
umiarkowaniu władz polskich, i podkreślił, że 
w obecnej sytuacyi międzynarodowej każdy 
zatarg lokalny może rozszerzyć się w sposob 
nieprzewidziany.

7 ,  o b r a d  S e j m u .
Warszawa. (M ) Na dzisiejszem posiedzeniu 

sejmu odesłano do odnośnych komisyi ustawę 
o obowiązku meldunkowym, ustawę o kredycie 
w PKKP. o dalszej emisyi banknotów' w PKKP 
o wypuszczeniu 6 proc. złotych bonów skarbo
wych, poizem przystąpiono do noweli do usta
wy o podatku dochodowym. — Ref cent pos. 
Byrka. miedzy innemi wyjaśnił, że art, I no-> 
węli podnosi kwotę dochodu wolnego od po
datku dochodowego ze 180,000 do 2 milionów. 
Poseł Kwiatkowski wnosi do art. I poprawkę, 
abv kwotę tę podnieść zc 180.000 do 1 m-liona 
a nie do--dwóch. Poseł Farbstein natomiast do
maga się podwyższenia kwoty do 3 milionów, 
ponieważ ministerstwo skarbu ustaliło sumę 2 
milionów na zasadzie stosunków z września 
ub. r. NzdeżSło jednak określić to minimum na 
podstawie sto uników z pełnego roku, gdyż wa
runki od września znacznie się pogorszyły.

Przemawiał jeszcze poseł komunistyczny Kró 
ukowski, który domagał się. aby wszelkie do-

cokt* tyśiac dziewięćset dwudziestego. Pb ó « 
wuay wprost oczy zdumiem, jak można gospoś 
darczo uzasadnić — polityczne uzasadnienia
jest naturalnie zupełnie oczywiste — tę niezvu^ 
kłą ulgę dla rolników, którzy przecież notory- 
cznie najlepiej wychodzą na droży^nie i obe- 
cnych anormalnych stosunkach gospodarz 
czyełi. Więc gdy wszyscy inni obywatele mają 
płac ć podatek od rzeczywistego dochodu i to 
z roku 1922, to jedna, bardzo liczna klasa oby- 
wateli uzyskuje prawo a raczej przywilej —* 
lu właśnie słowo to jest na miejscu — płace nil. 
podatku od fikcyjnego dochodu, znacznie niż-t 
szego od rzeczywistego, bo tylko od 2 cetnarówi 
z morga, choćby ich zebrano 10, i to po cerach' 
z roku 1020, a więc conajmniej 50 razy ntut- 
szych od obecnych 

Po drugie, trudno się spodziewać, aby sejm 
w którym co gtowa lo rozum (pozostańmy przy 
tem przysłowiu), w którym pollPykomahia 1 
partyjnietwo dominują nad spokojną i rzeczo- 
wą pracą, aby sejm ten wypracował zwarty £ 
konsekwentny system środków sanacyjnych, 
System taki wyjść musi z jednej głowy, nieko- 
niecznie genialnej, w każdym jednak razie 
kuiikekwentnie i daleko myślącej i umiejącej 
przeprzeć go na forum sejmosvem w całości 
Systemu tego dotychczas p. Grabski nie obja- 
wił, bo info-macye udzielone przez niego Wi 
ubiegły r.zwrarlek prasie, to tylko ogólnikowy 
szkic, będący prawie tylko powtórzeniem tez 
belwederskich, uchwalonych przez konferer.cyę 
ministrów skarbu. Być może przedstawi go p. 
Grabski w” swein, na sobotę zapowiedziane® 
ekspose i wówczas dopiero możliwą będzie o- 
stateczna ocena całości jego zamierzeń sana-* 
cyjnych,

;   ,-r sl

chody;,,z uposażenia służby, emerytalne i wy
nagrodzenia za najemną pracę wolne były od 
podatku dochodowego. Mówca stoi na stano-; 
wisku, ie w państwie burżuazyjnem, wszelkiej 
koszta utrzymania państwa powinny ponosić 
klasy posiadające. (Wielka wrzawa). Po prze-* 
mówieniu referenta, przyjęto w głosowemu 
ustawę w 2-giem czytaniu.

Następnie pos. Daszyński motywował nagłość 
wniosku w sprawie zwalczania drożyzny, przy 
częm domagał się pomocy państwowej dla za
kładów miejskich i kooperatyw. Nagłość wnio
sku ucłrwalono i odesłano do komisyi budżeto
wej i drożyźnia-nej. Następne posiedzenie sej
mu we czwartek. j

Wywóz ja j aż do świąl zakazany.
W arszawa. P A T . Nadzwyczajny komisarz do 

walk i z drożyzną p. Hartlen złożył przedstawicię* 
łow i P A T a  następujący komunii at:

Wobec bałamutnych i  nieścisłych wiadomości w. 
sprawie wywozu jaj oświadczam że sprawą w y
wozu jaj na żądanie ministerstwa rolnictwa jest 
przedmiotem obrad głównego urzędu przywozu i  
wywozu przy współudziale mego delegata, ceiem 
położenia tamy sztucznemu podbyianiu cen na jaja.
Yobec nadziei eksporterów na w yw óz jaj podaje 

do wiadomości, że w  ciągu najbliższych sześciu 
tygodni dalsze pozwolenia na w yw oź nie będą u- 

ane i dopiero po świątacb W ielkiej Nocy de. 
cynya co do terminu i  ilości wywozu, ilość ta bę
dzie ograniczona i  ścisła zależna oQ nasycenia 
rynku wewnętrznego. Eksporterzy zostaną obłoże
ni opłatą wywozową, która równać SJę będzie RO 
prc. cen między rynkiem naszym a rynniem za» 
granicznym. Dew izy pochodzące z  eksportu będą 
musiały być oddawane PK K P .

O  z  be z ro b o c ie in .
W arszawa. PA T . Na posiedzeniu komisyi o- 

chrony pracy pod przewodnictwem Biniczkiewi. 
c: a odbył się daUzy ciąg dyskusyi nad eotpo&e pa
na ministra Dmowskiego. Wniosek posła Wdżkie- 
w icza (N PR .) w  sprawie wałki z bezrobociem i  
akcyi doraźnej pomocy domaga się a) mzpoczę- La, 
robót publicznych, b) pomocy rządu dla utrzyma, 
nia warsztatów pracy, c) wniesienia do sejmu pro 
jektu ustawy o doraźnej pomocy dla bezrobotnych, 
3) wniosek posła Regera (PSL .) wzywający rząd 
do złożenia projektu ustawy o inspekcja p-acy, 4) 
wniosek posła Rusinka PSL. domagający się opra
cowania planu działalności komisyi och ony ma
cy. W  myśl tego wniosku postanowione wybrać 
podkomisję, k ići a zajmie sóę ułożeniem takiego 
planu.
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Jt fiy  promień.
~1   ̂ Kraków, 29 lutego.

(is) Już przed kilku dniami podaliśmy na 
lamach naszego pisma wiadomość, iż pewne 
grupy polskiej młodzieży akademickiej przy
gotowuje stanowczy protest przeciwko szowi
nistycznej akcyi za wprowadzeniem „numerus 
cłausus‘ przeciwko mniejszościom narodo
wym a w szczególności żydom na Wszechni
cach polskich. We wczorajszym numerze po
daliśmy Wiadomość naszego korespondenta 
warszawskiego, który doniósł że zamiar po
wyższy został wykonany i że zjednoczone gru
py młodzieży polskiej jednomyślną swą u- 
ehwałę przesłały klubom parlamentarnym. Po
niżej podajemy dosłowny tekst tej uchwały, 
stanowiącej na horyzoncie duchowego i poli
tycznego życia Polski jasny promień, a u- 
twierdzającej nas w tylokrotnie na łamach na
szego pisma wypowiadanej nadzieji, że prze
cież jeszcze nie cała Polska zatruta jest jadem 
szowinizmu. Cztery grupy miodzieży, pod
pisane na uchwale, stanowią bezsprzecznie 
Większość młodzieży polskiej, a już bezspornie 
jakościowo część lepszą, światłej szą, choć z 
pewnością nie mniej patryotyczną i stroskany
0 dobro państwa i narodu polskiego. Znamien- 
nem jest, że nietylko młodzież postępowa, ale
1 młodzież ludowa stanęła w szeregu tych, 
którzy znaleźli odwagę, by społeczeństwu pol
skiemu powiedzieć prawdę i ostrzedz je przed 
groźnem naruszeniem konstytucyi, przed gwał
tem, który prasa chjeńska, jak nD. wczorajszy 
„Glos Narodu’1 pragnie zakryć sofistyczną kon- 
strukcyą pojęcia sprawiedliwości i przed prze
niesieniem walk politycznych na teren wolnej 
nauki.

Co więcej. Szczególną napełnia nas rado
ścią, że młodzież, która w sztandarze swoim 
nosi ważkie słov o „Filaretów”, zgodnie z tre
ścią tego słowa 1 z wielką tradycją młodzieży 
filareckiej z czasów porozbiorowych, nie sprze
niewierzyła się obowiązkom, jakie na nie na
kłada nazwa Filaretów, miłośników’ cnoty i 
piękna.

Fakt wreszcie, że wśród podpisanych órga- 
nizacyi znajduje się i ugrupowanie młodzieży 
narodowej, stanowiącej lewicę wśród ugrupo
wań endeckich, jest dalszym dowodem, że i w 
obozie, który zwykł był przymiotnik ^narodo
wy” brać w swoją wyłączną arendę, piętnując 
W czambuł mianem „antynaiodowości” , wszy
stko, co nic jest przeżarte do szpiku kości du
chem szowinizmu i ucisku, fakt ten świadczy 
wymownie o tem, że i w tym obdżie profesyj- 
nie ,,nai octowym1', znalazł się odlani, posiada
jący tę chlubną dla Polski odwagę przeciw
stawienia się strasznej psychozie antysemi
ckiej, która owładnęła dzisiaj znaczną część 
społeczeństwa polskiego, odbierając mu moż
ność odróżnienia tego, co W rezultacie jest złem 
a donrem dla państwa.

Nie wiemy w tej chwili, jakim efektem po 
litycznym uwieńczony będzie protest czterech 
ugrupowań młodzieży. Wierzymy i wierzyć 
pragniemy do ostatniej chwili, że sumienie 
Polski się obudzi. Wierzymy nietylko dlatego, 
bo zagrożoną jest wolność kształcenia się mło
dzieży żydowskiej, ale także dlatego, co tak 
wyraźnie podkreśla uchwała niżej cytowana, 
że „numerus clausus” stać się musi hasłem 
do rozżarzenia walk narodowościowych w Pol
sce. które tylko szkodę przj nieść mogą Pań
stwu.

Zasadnicza moment sprawy nie leży w tem, 
żc obecnie młodzież żydowska reprezentowana 
jest na Wszechnicach polskich w znaczniej
szym procencie, niż to odpowiada stosunko
wi ludności żydowskiej do ogółu. Ten argument 
bowiem, którym chytrze i suggestywnie operu
je prasa chjeńska, da się z łatwością zbić dwo- ’ 
ma argumentami. Procenl .en jest pizedewszy- 
stkiem wynikiem wypierania społeczeństwa 
żydowskiego z innych dziedzin życia gospodar
czego, a zatem wynikiem nrzywdeju, jeśli ma
my już koniecznie użyć tego wyrazu, ludności

polskiej w innej dziedzinie, a nadto jest on wy
nikiem stosunku miejskiej ludności żydowskiej 
do miejskiej ludności polskiej. Jedynie to po
równanie sprowadzić może problem na teren 
statystyki objektywnej, naukowej a nie ten
dencyjnej i politycznej.

Zasadniczy mement sprawy leży w urato
waniu praworządności w Polsce, respektu przed 
konstytucyą, nadaną wszak przedewszystltiem 
narodowi polskiemu, jako odpowiedzialnemu 
za ducha tego państwo włodarzowi, a wreszcie 
w uratowaniu zasady wolności nauki, która 
stać winna ponad wsz^stkiem. O nią walczyły 
ludy przez całe wieki. Od jej uniwersalności 
bierze imię nazwo najwyższych uczelni — u- 
niwersytet, a pogwałcenie tej zasady cofnąć 
musi cywilizacyę i kulturę europejską, a w 
konkretnym wypadku polską, o cale wieki w 
tył, a w rezultacie zemścić się musi na pozio
mie etycznym samego społeczeństwa polskiego.

Z tych wszystkich względów wyrazić musi
my dzisiaj serdeczne podziękowanie czterem 
ugrupowaniom młodzieży polskiej, które, nio
sąc kaganek oświaty przed narodem spełniły 
sw’ój obowiązek wobec obecnego i przyszłych 
pokoleń i wobec najdojrzalej zrozr miałego 
interesu polskiego, tale, jalc przystaio na mło
dzież prawdziwie polską.

Podpisane organizacye młodzieży oświadczają 
co następuje:

1) Akeyę w  sprawie numerus clausus prowadzą 
jedynie 3 organizacye ideowo polityczne, które nie 
posiadają żadnego uprawnienia dc przem“ wiania 
w  imieniu ogótu polsk iej miodzieży akademickiej.

2) Że postępowanie domagające się wprowadze
nia zasady numerus clausus na wyższych uczel= 
niach w  Foisce jako wyrazu dążenia pewnych 
kierunków politycznych nie odpowiada stanowi
sku pozytywnemu podpisanych organizacyi ideo
w o politycznych, które mimo dzielących je różnic 
W ujęciu meritum sprawy, uważają zasadę nume
ru# clausus za niebezpieczną i  bezcelową dla sze- 
T-egu względów, sprowadzających się do trzech 
zasad:

a) Zasada numerus clausus apr/Cczną jest z du
chem i literą konstytucyi, która poręc-ża wszyst
kim bez różnicy narodowości obywatelom oalko- 
w itą równość wobec prawa.

b) Wprowadzenie w  życie zasady numerus clau
sus jako ustawy wyjątkowej wymierzonej prze
ciwko pewnym odłamom obywateli grozi wybu
chem walk narodowościowych, które obniżą po
ziom etyczny społeczeństwa i osłabią wewnętrzną 
spoistość Pań9twa.

c) Zasada munerus clausus jest bezcelową, nie 
zabezpiecza bowiem bytu polskiej młodzieży aka
demickiej, której opłakane położenie materyalno 
domaga się energicznego i sprawnego zorganizo
wania pomocy gospodarczej ze strony całego spo
łeczeństwa polskiego jako jedynego w  obecnej 
groźnej sytuacyi skutecznego środika ratunku.

Za Orgańizacyę Młodzieży Narodwej: Edmund 
Strnuch. Za Lndową Młodzież Akademicką: Sta
nisław Wójcik. Za Akadem icki. Związek Młodzie
ży  Postępowej: W iadysław Rrczkowski. Za Orga- 
nizacyę Młodzieży Filareckiej: Tadeusz Gaspari,
Stefan Pae.

Lw ów . (Teł. wJQ. Podpisane stowarzyszenia i 
organizacye polskiej młodzieży akademickiej pro
stują że w iec zwołany przez anonimowy komitet 
wykonawczy polskich w ieców  ogólno- akademic
kich z dnia 1 i  26 października 1922 r  w  sprawie 
numerus clausus na dzień 26 lutego 1923 r. do sali 
Sokola zwołany jest przez jeden ódłain młodzie
ży bez porozumienia z podpisanemu organizacya- 
mi akademidkiemi nie jest wiecem ogólno-akade- 
m ickin i  uchwały jego nie mogą być uważane Za 
w yraz w o li Całej polskiej młodzieży aKademir- 
kiej. Związek Akademicki „F ila rec i" ; Grupa Mło
dzieży Postępowej Uniwersytetu Jana Kazim ie
rza, Związek Niezależnej Polskiej Akademickiej 
M łodzieży Socyalisiycznej, Tow arzystw o Akade- 
m:dkie Zjednoczenie” .

Warszawa. (Teł. wł.) Komitet wykonawczy 
Zw. Żyd. Akad. Instytucyi Samopom. uczelni 
polskich uchwalił „imieniem 4000 zorganizo
wanych akademików narodowości żydowskiej” 
protest przeciw usiłowaniom pewnych kół sej
mowych wprowadzeni? „numerus clausus” dla 
studentów Żydów na polskich wszechnicach.

0
Kraków, 1 marca.

W  niedzielę 4 bm. obradować będzie w Kra'# 
kowie Zjazd mężów zaufania Towtirzystwa 
Rygorozantów z Małopolski zachodniej. Ini* 
cyatorzy Zjazdu postawili sobie zadanie do* 
niosłe: zorganizowanie pomocy społecznej dla 
akademika żydowskiego. Położenie żydowskiej 
młodzieży akademickiej w kraju jest bowiem 
katastrofalne! Tej prawdy dłużej t&ić nię wdt* 
no. Nie uderzamy na alarm, ale zwrócić pra
gniemy uwagę na ten kompleks zadań, Które V* 
najbliższej przyszłości muszą znaleźć rozwiać 
zanie, i to jak najrychlej, jeśli katastrofa ni* 
ma przybrać masowych rozmiarów.

Tragiczne zaprawdę jest położenie akademi* 
ka żydowskiego, który częstokroć walczyć mu-# 
si z brakiem najprymitywniejszych środków; 
do życia. Nie mamy dotąd w Krakowie zydow* 
skiego domu akademickiego. W  fakcie tym 
mieści się cały bezm.ar niedoli młodzieży ży
dowskiej. O głodzie i chłodzie tuła się ber* 
domnie elita naszej młodzitży i żyje w  waran* 
kach, które nie odpowiadają najprymitywniej* 
szym wymogom hygienicznym. A  dotąd nie 
pomyślano u nas o radykalnej sanacyi tycłi 
stosunków, których kulturalne społeczeństwo 
tolerować nie powinno. Nie wiele znalazło się 
instytucyi, któreby naprawdę zaopiekowały się 
naszą młodzieżą akad. i ułatwiły jej ciężkie 
zmaganie się o byt, tem cieższe, o ile niejedno* 
krotnie młodzież nasza musi wałczyć o wolny 
przystęp do wiedzy, W  laboraioryach pomija* 
na, do studyów medycznych prawieże nie do* 
puszczana młodzież nasza bita i gnana jest na 
dwóch frontach: nie zbyt gościnny ur i wersy* 
tet i ciężkie zmaganie o byt nagi. codzienny. '

I zdawałoby się, że w takich warunkach spcN 
łeczeństwo ławą ruszy, by udzielić młodzieży 
swej pomocy i życzliwej opieki. Tymczasem 
jednak żydowskie akademickie instytucye sa* 
mopomocowe skazane są n? zupełne niemal 
osamotnienie. Jakżeż tu myśleć o Duaowie do* 
mu, kiedy brak wprost środków dla doraźnej 
pomory^ Wystarczy, jeśli Wskażemy, że minąć 
musiało jedno półroeże akademickie, zanim po* 
wstała w Krakowie żydowska kuchnia akade
micka. Podonnemu zaniedbaniu zas sdniczycb' 
obowiązków wobec młodzieży społeczeństwo 
nasze musi jak najrychlej kres położyć. W  oa* 
łym kraju rozwinąć należy intenzywną akcyę 
na rzecz żyć. akad. instytucyi samopomoco
wych, przedewszystkiem na rzecz budowy ży* 
dowskiego domu akademickiego w Krakowie. 
Dom ten stanąć musi w najbliższej przyszło
ści! Nie można pozwolić, by młodzież nasza* 
zanim jeszcze wejdzie w życie, już u jego pro
gu sterała i zmarnowała całą swą energię I 
wszystkie swe siły młodzieńcze w  walce z tak 
ciężkimi dzisiaj warunkami ekonomicznemu 
Miejmy nadzieję, że Zjazd niedzielna ruszy; 
wkońcu sprawę z miejsca i zdoła zaintereso
wać szeroKie kola społeczeństwa żydowskiego*

1
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iiWTg-iri- bnomwó

OJ] wytfsw nlctwal
Z powodu dalszych podwyżek płac zeearów, 

cen prpieru i wszelkich innych ateryaŁJw 
drukarskich, ponadto opłat pocztowych i ko- 
lejowych, zmuszone są podpisane wydawnictwa 
podwyższyć cenę pojedynczego eg: amplarza

z dnteiii 1 sna. Cii 1923 roku
de 500 Mp.

Wydawnictwa: Czas, Głos Narodu, Oonkn 
Krakowski, Zilustrowany Kuryer Codzienny, 
Nowa Reforma, Nowy Dziennik. 

r- o-o *
Prenumerata „Nowego Dziennika** wynosi wt 

Krakowie i na prowincyi Mp. 12.000.—
z odnoszeniem do domu „  MJXHb~=
z przesyłką pocztową ,, 149Wr—
prenumerata zt^ranicznr m 24,OQ0ę—
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West Ja Figara.'
| C M  n a u e y o  s s > r « »w o 7 * f 1 w t y  p a r l ^ n m f a r n e ^ .

p. W itos tak bardzo straszy..^ Wa*ssiawą, w  lutym. * \
. ® ręcz»y , obrotny, rezolutny i z każdej sytuacyi 
■Wiejący wycistt^, sok korzyści F igaro  naszego 
fejatru politycznego —  żegna się z okresem młodo- 
i id  burzliwej. bacznej, praw ie rewolucyjnej i  zaw- 
jbb trochę demagogicznej. F igaro się ustatkuje,
Ęcbadeczeje i  wyhyjeinizutje ba! —  może nawet e- 
js a l nu, i centrum i  usadowi się po prawej stronie.
W  te j no W ij fooraedyi, której premierę mebawem 
po ię, ujrzymy —  role h rab in o  Alm a w isty od» 

p. GŹjjLosjd —  a Zuzanną jest Chadecy a. 
jiSgSUła igacie. Ajtforem nie jest oczywiście, Beau- 
-Wa.njjS*- —  ale tym razem raczej pan Stroński 
Pb** iifĘ>w

& ¥ * .  W .  ? « ^ Ksto: w ielka P ó jś c ie  ^  Związek *
rue mial być trwałym.

, . . . , ,  . W iiosow a ;partya lkarvery poliiycznej
  . . u^a lic zn e  opady na giełdzie, wy- 1 J - '  1
Wołane kojSiecznością słuiproceatowe w zloty taryf

ka X V I?  Poro 
Korfantego?

Bo —  rzecze p. W itos —  z obwinienia /wzajeiu« 
mego rodzi się zawiść, wygrażanie sobie pięścią 
mi’;.

Bardzo delikatnie, z w ielką ostrożnością wska 
/uje p. W itos na m u s  połączenia się. N ie  powinni 
wygrażać sobie pięściami naturalnie sojusznicy; 
obszarnik, bogaty mieszczuch i zasobny chłop. Na
zywać się to będzie ofieyainie: „większość poi* 
ska’*. A le  rzecz cala ma specyficzne tło socyalne.

Maryaż ten zaleca się musem stworzenia silne
go frontu przeciw.' niezadowolonym, Istnieją tu 
tylko pozory mezaliansu. Faktycznie sojusz będzie

nrc nie przerna- 
z wyrachowania

U

v

paeztwttwyciu hałaśliwe promenady bezrobotnych 
« f  pj<»£3i  Dąbrowskiego, gwałtowne rzuty droży* 
asy paradoks--Ine w  kraju, tak zasobnym w  bo- 
Jptttww namralrtc i  pracującym intensywnie — 
•4-zyst] to tw t^zy  bardzo niemiły akompania- 
mend dla o ł^s j^go  rządu. Zmiana? A  w ięc chyba 
zmiana ppogramu, wprowadzenie nowych zasad 
do gospodarki państwowej! Bo potrzebne w 1 tej 
tc  tytko: ześiodkowauie całej energii w  ogniskach 
produkcji, na polu rolnictwa, przemysłu i  handlu, 
•roztoczenie upiełp n&d pracą —  i imikanie wszel
kich efefijtów małowm Iczych, a zakłócających spo* 
kój ducha społeczeństwa.

A le  nie taka zmiana nas czeka, nie treści meta
morfoza. Niestety, w ieści niosą co innego; nowa 
będzie kombinacya parlamentarna. FJgaro —  
;,JPiaj5.t'’  —  pójdzie z prawicą. A  wtedy spełni się 
w  Lzya f poobiedni ej drzemki redaktorów ósemko- , 
wychę w iększość'polska! No, a jeś li wtedy au/ar 
znów podskoczy? Na to daje odpowiedź zmoder- 

jlizow an a  piosenka kabaretowa.

składa
również zawczasu dowody swych fenomenalnych 
zdolności zamieszkiwania z prawicą pod wTspól 
nym dachem. Sprytny wniosek p. Kiermka w  spra 

j w ie numerus clausus zaimponował z pewnością 
samemu księdzu Lutosławskiemu.

Jedno ześnie tak długo bałamucący się demo. 
kralycznie gospodarze z W itosowej W oii zdumie

wania w  szrankach radykalizmu z  „W yzwoto* 
n i* * "  —  k * * m  M iitu ją Tugutowaów, jako spla> 
mion/eh *• jiwwwia z biało ru «m « mi —  w  sno.tób, 
który w ywołu je brawa na prawicy. Zakochana po
uszy, porwana cnluz.yazmcm na w idok harców, 
uprawianymi przez W itosa na ■•eakcyjnym koni
ki! — prawica nie tai dłużej swych uczuć. F Sta
nisław Strońeki czyni głośno, już bez żenady, 
pierwszą zapowiedź;

—  „Tak jest, to prawda, stronnictw? Chrz. 2w, 
Jed. Nar. spieszą się do większości, i  gotowe są 
stanąć do współdziałania z  P. S. L. —  Piastem'**

i

Staną tedy „do współdziałania” ; —  Figaro, kto* 
ry pożegnał swą młodość polityczną —  i obi ..nie
uku „sp ipząea  się do większości” . N ic się nią 
ainien iło, lyłko się ku prawicy bardzie4 i pochyliło.

A le gdy zabrzmi fanfara weselna i  F igaro  —• 
Piast poślubi f er tyczną Praw icę — w iele rzeczy, 
się wyjaśni, i na w łaściwe powróci miejsca. D zb 
opozycja jest chora, niezdecydowana, dwulicowa, 
jak zawsze, gdy ją  przyciąga magnes ś-odka 
chłopskiego, któremu przecież nie tak znów spie
szno na Korfantowy clileb. Jeszcze się łudzi P. F . 
S. a wciąż nie traci nadziei ;, W y Zwolenie” , że 
jednak się W itos nawróci.

Skoro jednak oczekiwane wesele dojdzie de 
skutku i w ielki, odęty frazesami centi opraw  roz
w ali się wzdłuż izby —  wtedy stłuką się różow e 
okulary Daszyńskiego i Tnugutta — wtedy lew icą 
odgrodzić j będzie musinła od tego ;,rozumu chłop-

wają swemi zdolnościami na polu akcyi szowłnl* skiego” ; na którym w  Polsce jedynie chłopi zrobili 
stycznej Zrezygnowawszy wreszcie z konkuro- | dobry interes. J. A .

Z pobytu prof. Einsteina w Palestynie.
„HnaI'ee” podaje szczegóły z pobytu Einsteina 

w  Palestynie. Na szczególną uwagę zasługuje

Z a *  się znajdzie przecież Żydów, 
i  A. których będzie można wlaźćl

W  przygotowaniu się do nowej ro li nasz Figaro 
ukazał się mistrzem w  intrydze i  genialnym tranie* 
torm_sfa-

Więc p. W itos w  ^W oli ludu“ maluje p onury o- 
braz dzisiejszego stanu rzeczy. 2 te jest na wsi 
i w  mięsnie. A biedny i uciśniony zawsze szuka 
sprawców swojego nieszczęścia a szuka także 
dróg i  sposobów wyjścia” .

A  poco tak się mówi? A  wiecie, co tam mówią 
w e  wsiach o mieście? Posłuchajcie świadectwa p. 
W itosa; „Opowiada się o  pełnych kawiarniach, i 
teatrach, o .grach w  karty, ubiorach, balach i tań
cach do szaleństwa dochodzących '. A  w ięc tak 
prawie, jak o Paryżu za czasów biednego Ludwi-

ODOZYT E INSTE INA .
o teoryi względności, wygłoszony w  budynku 
przyszłego uniwersytetu hebrajskiego na Górze 
Cofim. Olbrzymi budynek wypełniany był po brze
g i inteligencyą żydowską reprezentantami insty- 
tucyi żydowskich i  administracyi angielskiej. Zja
w ili się najwybitniejsi urzędnicy z  Wysokim  Ko- 
misar>wni na czele, w ie le  poważanych chrześcijan, 
duchownych, konsulów zagranicznych. 'Pytko ża
dnego Araba nie było.

Zgromadzenie otworzył Usyszkin mową krótką 
w języku hebrajskim, przełożoną następnie na an
gielski. Między' inuemi m ów ii: Jesteśmy szczęśli
wi, że głos Einsteina rozlegnie się z miejsca, prze
znaczonego na ognisko kultury i  w iedzy żydow
skiej. Budynek, gdzie się znajdujemy, stoi. tam, 
gdzie przed 2000 lat siał Tytus z legionami, które 
kraj nas spustoszyły, a naród wygnały. Dziś przy
był potomek Tych w7ygnańców i  na ten’ samem 
miejscu z układa ognisko wiedzy, która promienia
mi swymi ośw ietli cały świat’*.

Zwrócony do Einsteina, powiedział:
;,Gdv przed trzema tysiącami lat budował król

Salomon nu przeciw ległej górze Moriah św iąty
nię, prosił Boga, by dom ten był domem modlitwy 
dla wszystkich ludów'. Dziś my tu zanosimy mo
dły, by ten oto budynek, uniwersytet hebrajski, 
który tu budujemy, stał się domem wiedzy, ogni
skiem nauki dla wszystkich narouów'. Od chwili, 
guy Ty, profesorze, wsh fusz na te katedrę, bedzie 
ona naszą chj.ibą” .

Rozpoczynając w  języku hebrajskim, w yraził 
prof. Einstein radość z pobytu w  Jerozolimie, a 
swoje ubolewanie nad tern, że referatu nie może 
wygłosić w  języku swego narodu.

Po referacie samym wygłoszonym w  języku 
francuskim w yrazi! W ysoki Kom isarz w  im emu 
zgromadzonych podziękowanie za odczyt Einstei
na w  Jerozolimie. Swoim pobytem w  Palestynie 
—  m ówił sir Samuel —  podkreślił Einstein iakt, 
ie  sm  tego narodu, który światu dał Biblię, stwo
rzył nowoczesną teoryę naukową na świecie.

jesteśmy ctumn % tego że uniwersytet hebraj
ski, budzący sie in/a tej oto górze historycznej, do- 
ZLał zaszczytu, że z katedrj jego wykładał ąaj- 
w iększy człowiek naszej epoki.

W spaniałe przyjęcie urzaazono gościow i w  bu= 
dyimu szkoły Liiinla Cala droga, prowadząca, do

W Purim złói hojny c*aS-sk sta Z. F. N
m r.» i i    ■ ■ ■■ i m i ' > » g g B e fe e

SZ. GEMACH.

s a  o ł c o r z n ą .
Z cyklu: „Ckeojsl ^ «u w sc y u.

Dokończenie*).
Wedy chucBy z dnia na dzień. Chudły i  marnia

ły, że aż stesczah? gnaty, a brzuchy zapadtóy i  
zwężały sig. Chlebodawca był w  zljm  humorze— 
i  zrzędził. Przywołano rzeczoznawców, zapytywa
no starych cyganów, naradzano się, puszczono 
wołom  krew, dawano im różne leki przy/pa1 ano 
brzuch i płecir na krzyż rozżarzonem żelazem —  
wszystko nadaremno. Pozostawała jeszcze tylko 
ł*  jedna nadzieja, że po wszczęciu roboty, woły 
wyrzekną się może przeszłości z musu, przyzwy
czają do nowych stosunków i  wkońcu przecież 
zaczną żreć słomę-
“ W  kilka dni potem zabraliśmy się popołudniu — 
zrana była ziemia jeszcze za wilgotna —  do ora* 
aia. A  był to dzień pogodny i  ciepły, jedea z o- 
wych doi zimowych, co t<o się zjaw iają całkiem 
atóspodzu; ile  po długim okresie wichury i ule wy. 
Słońca w iszące wysoko w  górze, w  dalekiej prze
strzeni przeźroczystego błękitu nieba jakby zanu* 
laaoego w  rozcieńczanym wodnym barwiku, tak, 
Aa widoczny i  za dnia księżyc, uchodził za rąbek 
zhłąk me; chmury—  to słońce zalewało falą świa- 

;Ssst czworobaitann po stokach gór i  dolin płaszczy
znach ciągnące się bruzdy, gdzie już puszczała

Dziennik a • +>X

świeża ruń i  zielonem i  czamoniebieskiemi bar* 
wami stroiła między grządki rzucone popielate i 
czerwonawe skiby.

Zaprzągnąłeu, w o ły  w  jarzmo i wyjecnałem z 
mierni w  pole. Umyślnie obrałem gliniasty kawał 
gruntu, żeby zwierzętom dojechać jak najw ięojj 

7. przyzwyczajenia zabraij' się dziarsko do ro
boty. W ie le  par orzących w  pobliżu, nie nogło  
dorównać „damascenom” , które górowały w ielko
ścią i  przewyższały wszystkie siłą i krzepkością, 
pewnością i  prostośeią kroków. Ponadto jeszcze 
zachęcałem je  gorliw ie. Po  ciele ich spływać po
czął rzęzisty pot, tak, że się im oozlepiały ruda* 
w e włosy, oddech stał się uciążliwy i krótki a pu 
sty brzuch podnosił się i kurczył jak miech.

Po  półtoragodzinnej pracy, gdym w idział, że 
ciągną pług już ty lico ostatka sił nakładem, chcia
łem ro le tę  przerwać na krótki czas, żeby dać 
wołom spo.obnośr wytchnięcia trochę, ale mój 
pan sprzeciw ił sie ten.u stanowczo. Rozkazał mi 
podjąć pracę, by się zw ierzęta zmoczyły jak naj
hardziej i musij ’ em spełnić jego  wolę.

Nagle w oły przystanęły. Nawoływałem  je za* 
checająco, ale nie ruszały się z miejsca. Podnio
słem kij i opuściłem go kilka razy na chude, su- 1 
che Ich członki. Odwróciły łby, 'spojrzały gasną-, 
ceini oczami na kata i  zapal ły  się tem uparciej, 
niby wryte. Gazda krzyczał n? mjuic zoala i ją= 
łem ponownie i z jeszcze więitszą siłą okładać 
z~- zerzęta. Tym  razem ruszyły największym w y
siłkiem i  drżacemi nogami, uczyniły kilk? kroków 

i  zatrzymały się zik k o. Nagle n u t ł jeden z  mch,

Woczący brózdą i karkiem zaw isł w jarzmie. Po- 
"zął dygotać . ślepia wybałuszać, usiłując nanró- 
żno głowę wydostać z jarzma podczas gdy ja obok 
stelom zmięszany i  bezradny.

Gospodarz orzący w pobliżu, przybiegł lozrą*. 
bał jarzmo na dwoje i oswobodził głowę vołu_ 
który się c mało nie ndusił. Teraz wyciągnął się 
wół, jaki długi i ją ł raźno i szybko oddecnać. raz 
po raz. Poczem zerwał się nagle, jakby go  osa 
ukłuła, poniósł w  górę ogon zakreślając w  po
wietrzu półkole i zaczął w  dziwacznych susach 
biec wkotó pługa. Następnie z opuszczonym łbem 
stał chwil kilka cicho, w ietrzył jakby w  zadumie 
ziemię i  znowu w  czas jaki# podnosił głowę ku 
niebu, ryczał ze zdwojoną siłą i  padł na ziemię 
tak ciężko, jak gdyby był całj wypenany. oło
wiem; a luźna pokruszona glena zaryła się pod 
brzemieniem jego ciężkiego cielska głęboko.

Gdym podszedł bliżej, ujrzałem,, jak z jego 
chrap i uszu. ciekła zakrzepła czarna jucha. Lew e 
iego oko drgało jeszcze chwil kilka, potem zgasło 
i ono. Skończył.
_ Wszy^cy chłopi nr&cuiący w  poru zgrom adzili 

się wokół trupa, dotykali jego tętna, wstrząsali 
nim, la li mu zimnej wody do py ska i  aa łeb, ale 
było to wszystko zaf óźno i b^z celu

Jeden z wsiowych, chłop nizkiego wzrostu, o  
przemyślnej surowej twarzy, ązepnai nsemu c&re 
bodawcy na ucho:

—  Daj pokój. Tu się już nic nie da zrobić. Łe* 
pie4 zająłbyś się za wczasu drugim, tym tutaj. 

Grimm dt odeszła w ięc od padliny i  przy stu oilst

> •
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budy^iUi szkolnego, zastawiona była szpalerem 
jerozolimskiej m łodzieży Mkelnej. U wejścia at< ła 
orkiestra „TachkenuMU” . O godzinie t-tej przybył 
Einstein z  żoną w  towarzystw ie Usyszkina i  Jein 
na. Dw ie dziewczyńki w ręczyły mu bukiet kwia* 
tów. Jełliu w yg łp s *  krótkie przemówienie i podał 
mu adres powitalny pisany na pergaminie w  
•reb inej szfcatuitct, sporządzonej w  „Becalelu".

'Adres nosi napis:
„Geniuszowi naszego narodu i chlubie całej lu

dzkości, A lbertow i Einsteinowi".
Podposanij był przez przedstawicieli egzekuty

w y  syonistycznej, Waad Leumi i wszystkich innych 
instytucyi żydowskieh w  Jerozolimie.

W  T E L -A W IW .
Dnia 25 Szewat przybył Einstein z żoną do Jaf- 

ly . G godz. 4 przybył do gmachu gimnuzyum he- 
bi ajskitgo, gdzie urządzono uroczyste przyjęcie. 
O lbrzymi Icd ginach nie mógł pomieścić tysięcy lu
dzi na p izyw itan ie w ielkiego uczonego.

Dr Mosinson, w itając gościa mówił:
„Doczekaliśmy się w ielk iego dnia w  naszym 

kraju, dnia, w  którym mamy szczęście przywitać 
człowieka, którego imię rozbrzm iewa po całym 
świecie. Tem większe jest nasze szczęście, że , 
Włók ten przybył do nas nie tylko jako uczony 
światowej sławy, ale także jako Żyd i syonista. 
Einstein jest tym, który z dumą powiedział: „Je
stem synem narodu żydowskiego i tworzę jako 
Żyd” . Jest tyraj który nosi się z wielkiem i myśla
mi o przyszłości narodu i jego kraju, i w  tym 
Charakterze przybył tu, by oglądnąć kraj, zoba
czyć. co dotąd zdziałano, —  z nadzieją stałego o= 
sjt-otenia się u nas, i dlatego w iiam y go słowami: 
Szalom boacha!“

P o  Siowach tych zerwała się burza owacyjnych 
oklasków na cześć gościa.

Wzruszony seraeeznem przyjęciem zwrócił się 
Einstein do zebranych słowami:

„B iaą ia ! P ierw szy raz w  życiu widzę takie ol
brzymie zebranie żydow skie. Kiedym przybył we
wnętrznie wzruszony do Ziemi świętej, nie w ie
działem, co się tu u was dzieje. Spędziłem cale svu 
życie w  zaciszu gabinetu i maló obznajomiony 
byłem z życiem zewnętrznem. Stoję przeto teraz 
i  patrzę z zdumieniem na cudowną robotę doko
naną już w  kraju >vśród tak uci^żliw yóh warun
ków. Czuję w  tej w ielk iej robocie cudowną cier
pliwość i silę twórczą mego narodu. W yrażam  też 
swoje najgłęosze podziękowanie za tak serdeczne 
przyjęcie.

. Wieczorem w  auli gimnazyum urządzono Stara
niem obywateli Tel=A\viw w ieczór uroczysty. Bur
mistrz Te l-A w iw  powitał gościa i doniósł mu, że 
zarząd miejski T e i-A w iw  zamianował go  obywa
telem honorowym pierwszego żydowskiego mia. 
sta w odrodzonej Palestynie.

Nazajutrz rano zw iedził prof. Einstem w  towa
rzystw ie dra Mosinsohna i inspektora rządowego 
szkól żydowskich ,\y Palestynie p. Gincburga, gim
nazjum hebrajskie w  Tel-Aw iw . Tu przedstawio* 
no gościow i Aehad ifst .ma i grono nauczycielskie.

Po pierwszej lckcyi ustawili się uczniowie i u- 
ct"~Ąęf- w podwórzu gdzie odbył się popis gimna
styczny.

. . w eszeniem zw rócił się Einstein do uczniów
słowami: ’

Dzieci moje,: P ierwszy raz w  życiu w idzę tyle 
dzieci żydowskich, wykonujących tak pięknie, 
krzepko i harmonijnie ćwiczenia gimnastyczne.

do pługa, do którego był zaprzągnięty drugi żywy 
jeszcze wół. Stał i trząsł się i widać było, że le 
dwie jeszcze dźw igał zwisające i przygniatające 
jarzmo I na nim można było dostrzec widome 
ziiaki grożącego niebezpieczeństwa. W  jego noz
drzach pokazały się. krople krwi- Gospodarz krę
cił się bezradny i zrozpaczony i nie wiedział, co 
począć.

Krępy chłop pobiegł do swego pługa, wyprzę= 
gnał konia i nie pytając nikogo, popędził cwałem 
ku osadzie W  pół godziny w rócił a z aim, na ko
niu, wiejski i zezak, któremu z pod płaszcza w y
glądał koniec noża w  pochwie.

N ikt nie wyrzekł słowa zgody lub sprzeciwu. 
W  cichości w iązano wołu, nogi. N ie  b ionił się: 
owszem wydawał się zadowolony, że gu rzucono 
na ziemię. Zsczem siadło mu na próżny zapadły 
brzuch kilku setnych chłopów, rze ak zaczął 
mu ostrzem noża jeździć po gardle tam i z powro
tem.

Wtem zerw ał się wół, strącił cniopów siedzą* 
cych na nim i gniotących go ku ziemi, rozerw ał 
prędkim ruchem i  sił ostatkiem, odnóża mu krępu
jące, znmrszale od deszczu powrozy i p-c eząi biec 
wzdłuż zagonu z ociekającem krw ią  gardłen Pę
dził tak ze ćw ierć godziny, jak szalony po polu, 
zostawiając za sobą czerwona pręgę. Gdy się na
tknął w  biegu na trupa, leżącego w  polu, pirzysta. 
mął na chwilę, na jedną tylko chwilę i pogoni1 po
tem ni ̂ wstrzymanie naprzód. Wkońcu zbrakło 
mu tchu i padł bez życia.

Kilku ciekawych zbliżyło się do pa iłego  zwie- 
rzęc-a 1 starało się go sprzątnąć, inni w  spe-oju

N O W Y  D I 1 E N N I I

Dziękuję wam z  *łęb i serca su sprawioną pr. s 
joŁ-aois.

Z gimnazyum udał się gość do magistratu Tel- 
Aw iw , gdzie przyjęli go wszyscy członkowie m a
gistratu z burmistrzem Dizenhofem na czele i ■wrę- 
czyli mu dyplom obywatela honorowego.

Dziękując powiedział Einstein, że miał już 
szeżescie zostać obywatelem honorowym Now ego 
Jorsu, że jednak znacznie szczęśliwszym jesr z  po* 
w g,.u zamianowania go obywatelem honorowym 
pierwszego miasta żydowskiego w  Palestynie.

Cd czasu, kiedy pewne sfery społeczeństwa pol
skiego, zajmujące się w  chwilach wolnych od ca
łowania sutanny posła Lutosławskiego także 

sprawami puolicznemi, rzuciły hasło ^sprawiedli
wego podziału dónr duchowych państwa pomię
dzy jego obywatelam i'’ ; kiedy poczęto obliczać 
stosunek procentowy Żydowi nie-2 ydó\v, kieoy 
gruchnęło zdanie złow rogie: ;,numerus clausns"—< 
od lego czasu nie mam w  domu; ani sekundy spo 
koju.

Urocza białogłowa związana ze mną błogosła
wieństwem rabmicznem i intercyzą ślubną wy 
wlokła z archiwum urzędu statystycznego jakąś 
długą płachtę i tonem wybitnie tryumfującym ©• 
znajmiła:

— Zaprowadzam w  domu jpiumerus ciausus"!
Chwyciłem się za głowę.. Czułem, że milion o-

gników rozpala się w mojej wyobraźni, że cza
szka mnie boli, jak gdybym obuchem dosutl po 
łbie.

—  Numerus ciausus, pow iadasz złotko, stosu
nek procentowy w  nomu., jak mam to sobie w y
tłumaczyć?!

Długa płachta z urzędu statystycznego rozw ia
ła w  m ig wszelkie wątpliwości. Obliczenia urzę
dowe wykazują bowiem, że płeć piękna stanowi 
grubo przeważający element ludności polskiej..

— My stanowimy większość! —  cieszyła się nie
wiasta.

—  Cóż z  tego?
—  Jakto, nie rozumiesz jeszcze? "Wszystko się 

w  domu zmienić musi. Jeśli ma już być :,numerus 
ciausus” —  tp na całej linii.. Norma procentowa, 
norma procentowa, norma procentowa!

Sprawę na razie ułożono kompromisowo.
Na każdy kieliszek wypitej przezwanie wódki—  

małżonka otrzymuje półtory Kieliszka. Do klubu 
na oczko" ja będę chodził trzy razy na tydzień, 
czc.godna połowica — cztery. Moją płacę miesię
czną dzieli się w  ten sposób, że 43% pieniędzy 
idzie ne utrzymanie -domu, jako że ten ciężar spa
da bezspornie na brzydszy gatunek lodu ludzkie
go, a  57% otrzymuje paniusia na swoje własne 
wydatki, a w ięc na kino, moaystkę, krawcową, 
łakocie itp.

Sporną pozostała na-azie tylko sprawa podzia
łu obowiązków małżeńskich przy przewijaniu i  
karmieniu przycnówka.

W  tej kwestyi złożyiem obszerny kwestyona- 
ryusz na ręce fachowców od „numerus ciausus"—  
par 1 cmentarzy stów ze Związku Ludowo-Ń a r e w  
wego. M. A s . '
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się rozeszli, każdy do swego.pługa
Pracodawca zostawił mi swój zaprząg małych 

tubylczych wołów , nakazał dokończyć roboty, ł 
poszedł do domu. Jasne łzy świeciły ma w  oczach 

Nazajutrz pracowałem na tym samym, co wczo
raj, wygonie; gazdy nie było. Został w e  wsi, żeby 
rozsprzedać mięsio zarżniętego wołu przyniesione 
go w  nocj do domu. Pod w ieczór przerwali chło
pi rubotę wcześniej niż zwykle i spieszyli się do 
wsi, zwabieni zapachem gotowanego i  smażonego 
mięsiwa, jaki d o b y w a ł od chałupy do chałupy, 
gdzie się gospodynie pilnie krzątały cały dzień, 

Gdym1 przyszedł z pola, zastałem gazdę siedzą
cego za stołem ze sześcioma maiemi dziećmi, 
wszystkie czerwone jak te raki, a przed każaem 
stała w ielka miska mięsa zjadanego z pośpiechem
i z wielkim smakiem.

Gospodarz siedział, jak zawsze, na pierwszem 
miejscu. Ogorzała jego  tw:arz była zarumieniona, 
a małe oczka w p ił głęboko w  półmisek. Dzierżył 
w  ręku kość i  usiłował ze wszech sił wydostae z 
jej wnętrza szpik, wydając przy tem krótki ary 
wany świst.

Panowała niema cisza I ja zasiadłem do stołu, 
a gdy mnie gospodyni spostrzegta, stawiła prędko 
przedemną moją część, mówiąc swym miękkim 
głosem: 1 , .

- - Jedzże. Pyszna uczta. Bardzo drogo ml w y
padła.

Na te słowa podniósł gazda g lowę w  górę. dłu= 
po na żonę niesamowicie patrzał, potem glowę 
znowu opuścił i pcczął tłustą kość ssać odnowa.

TŁ L. Ł

—  Str. S *

Do pi P.TJniiiom!
Zawńauumiamy wszystkich P. ,T. Prenumera

torów, że ze względu na koszta' naszego wyda
wnictwa, jak również ua krnięćznóść w eześniej 
szego regulowania nakładu, 'zmuszeni jesteśmy 
prosić o stałe opłacanie prenumeraty z góry, tj. 
przea upływem każdego miesiąca, w jprzeciwnym  
razie bowiem tym P. T. Prenumeratorom, którzy 
wcześnie przedpłaty na dalszy miesiąc, ni ; uiszczą 
zmuszeni nędziemy wysyłkę dziennika w s 1.r2.vma6.

Zechcą przeto nasi P. T  Czytelnicy, którym 
na uniknięciu niemiłych przerw w  odbiorze dzien
nika zależy, tak uregulować yysyh ię nalezylości, 
ażeby pieniądze wpiyrmły do nas przeu upływem 
terminu ich anonamenlu.

ń.Jmiju»traeya.
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KRONIKA,
Kraków , 1 marca.

Nowe cefty £ mięsa.
Wczoraj w1 południc miało się odbyć w  ma

gistracie krakowskim posiedzenie Miejskiej ko 
misy i cennikowej nad wniesionymi w osta
tnich dniach cennikatn piekarzy, rzeźników i 
masarzy. Przewodnictwo w  zastępstwie nieo
becnego wicepr. m. Bobrowskiego objął orez. 
m. Federowicz. Członkowie komisyi cennikom 
wej domagali się odroczenia obrad do soboty,, 
tj. do czasu powrotu z Warszawy wieep-ea. 
Bobrowskiego, ponieważ jednak przedstawicie
le cechów piekarzy, rzeźników i masarzy o- 
świadczyli, że po dotychczasowych cenach iiTe 
będę sprzedawać, prezydyfim miasta ustanowi
ło prowizorycznie następuące ceny: za 1 kg.
chleba żytniego jasnego 70 proc. przemiłu 1929 
mp., ciemnego 1550 mp, 6 dekowa bułka 200! 
mj)., tzw- wiedeńska 1.25 mp, solodrąg 120 mp, 
W  sklepach o 25 mp drożej na 1 kg ohtena a < 
o 3 mk na bułce.

Ustanowione ceny mięsa są następujące; I  
kg wołowiny bez dokładki 7200 mp (r^eźnicj] 
żądali 7680 mp), 1 kg wołowiny z dokładką1 
GOOO mp (żądali 6400 mp), mięso koszerne c 
200 mp. droższe; ceny w sklepach Jl-giej i  UJ- 
ciej klasy odpowiednio niższe. Wędliny i tłu
szcze podrożały o blizko 20 procent.

G u u k a ^ n j fp r ó ;  ik6rn&krsr.łions 
listy przewozowe.

Wczoraj organa policyi znalazły w mieszka
niu Władysława Chlodowskiego, współwłaści
ciela restauracyi „Udziałowej1 kilkaset kilo
gramów skóry juchtowej, co do której pocho
dzenia Chłodowski tlómaczył się, że zakupił 
ją w celach handlowych wraz z kilku spólni- 
kami w jednym ze sklepów krakowskich. Wj 
loku dochodzeń uiawnilo się, że pized kilku 
dniami skradziono 1030 kg. takiej skóry war
tości około 5C milionów mp. Mianowicie Wła
dysław Bargier (hu 24) i Karol Pajikowicz 
(lat 59) wykradli listy przewozowe firm>e ,Wa 
wei”, gdzie byli zatrudnieni jako urzędnicy, 
puczem skórę wykupili na cle. Opłatę na cło 
dał złodziejom Chłoaowski, u którego też skórę 
zdeponowali, poczem z mieszkania jego sto
pniowo rozspizedawali skradziony towar. Do
tąd sprzedali oni już skór za kilkanaście mi
lionów mp, resztę odebrano. Wszystkich spiaw 
ców kradzieży aresztowano.

F a ł s z y w a  b a n k n o t ?  ‘SO.-dO^ e n a r k c w ie

Przy wpłacaniu pieniędzy przez Spółkę Han
dlową Związku Ziemian w kasie na tutejszym 
dworcu towarowym zakwestyonowal kasyer 

^fałszywy banknot opiewający na 10.000 mp, 
Falsyfikat wykonany jest nieudolnie na papie
rze z wy kły pi, bez znaków wodnych; strona 
przednia w ornamentac.yach prze.Js!awla się 
jakby zamazana, szczególnie podpisy; i 
Są niewyraźne. Na stronie drugiej, kolory są 
brnrino-ciemne druk napisów szczególnie w  
miejscu „o ściganiu fałszerstw11 zamazany. 
Falsyfikat można łatwo odróżnić od prawdil- 
svego banknotu. - -

 o-o—-— -
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— Podziękowanie Potoków z Rumunii. Na 
lęce wojewody dra Gałeckiego i prez. m. Fede- 
rowicza nadeszły z granicy polsko -rumuńskiej 
telegramy następującej treści; „Polacy z Ru
munii, opuszczając granice Polski, unoszą Ze 
śobą niezatarte wspomnienie chwil błogich, 
przepędzonych wśród narodu polskiego i za
syłają podziękę za gościnę. Prezes Czerkaw- 
ski“ .

—  Losowanie sędziów przysięgłych na kaden- 
eyę kwietniową odbyło się wczoraj w  prezydyum 
sądu okręgowego karnego w  obecności prezesa i  
sędziów sądu oraz reprezentantów prokuratury 
Iżby  adwokackiej. Ogłoszenie listy sędziów przy. 
sięgłych nastąpi po doręczeniu im wezwania do 
ebjęcia obowiązków. Now a kadenoya rozpocznie 
się dnia 1 1  kwietnia br.

—  Przeniesienie m isyi |rancuskiej do Mysłowic. 
P rzed  kilku uniami w  czasie nieobecności szefa 
m isyi francuskiej, bawiącej w  Krakow ie dla orga
nizowania robotników na roboty do Francyi, przy
był z Poznania delegat tamtejszej misyi i bez za
wiadomienia w ładz polskich oraz urzędników tej
że misyi przeniósł biura misyi wrraz z rzeczami 
do Mysłowic, a biuro centralne do Poznania. Było 
to w ielką niespodzianką dia szefa misyi, który 
w róciw szy do Krakowa nie zastał swego biura. 
Zawiadomiono o tem ofieyalnie w ładze krakow
skie, które mają odnieść się w  tej sprawie do kon= 
sulatu francuskiego w  W arszawie. Przeniesienie 
biura werbunkowego z Krakowa do Mysłowic na
raża robotników przybyłych tutaj z prowincyi na 
niepotrzebne koszia.

— 0  zwiększenie kredytu dla m. zakładów 
aprowizacy jnych. Prezydyum m. Krakowa 
zwróciło się wczoraj do nadzwyczajnego ko
misarza dla zwalczania drożyzny w Warsza
wie z prośbą o podwyższenie kredytów dhż miej 
skich zakładów aprowizacyjnych w Krakowie 
do 1 miliarda mp. Zaznaczyć należy, że zakła
dy aęrowizacyjne korzystają dotąd z obroto
wych funduszów aprowizacy jnych w wysoko
ści śOO milionów mp, które nie wystarczają 
gminie na większe zakupy.
JW dniu 26 bm. komisya rewizyjna Rady m. 
Krakowa objeżdżała miejskie zakłady aprowi- 
Zacyjne celem skontrolowania ksiąg i funkeyo- 
jaowonia poszczeg sinych zakładów. Wyniki 
rewizyi będą tematem szczegółowych rozstrzą- 
w  na speryainem posiedzeniu członków ko
misy! rewizyjnej. Również będzie komisya roz 
patrywała stan zakupów i rozdziału towarów, 
dokonanych w roku 1922. t

•— O w ęgie l dla Krakowa. Na skutek killkakrot- 
ayou urgensów ze strony miasta zaczynają nad= 
ebodoić do Krakowa transporty węgla. Dotąd na- 
yesa_H ilości nie pokrywają dotąd zapotrzebowa
nia w  szkołach oraz budynkach i zakładach miej 
■kich to też prezydyum miasta wystosowało wczos 
ra j do dyrekcyi gwarectwa jaworznickiego pismo 
z żądaniem podwyższenia lutowego kontyngentu 
do 120  wagonów węgla i nadesłania brakującej 
ilości w  pierwszych dniach marca po cenach, któ
re obowiązywały w  lutym, tj. po 8873 mp. za 1 
etan. Na miesiąc marzec zażądało preaydyum mia
sta zwiększenia kontyngentu do 150 wagonów.

— Transporty drzewa dla Krakowa. W  osta
tnich trzech dniach nadeszło do miejskich skia 
dów w Krakowie 40 wagonów drzewa. Obecne 
ceny drzewa ulegną znacznej podwyżce z po
wodu podniesienia taryfy przewozowej na ko
lejach; również zarząd dóbr w Nisku zawia
domił prezydyum miasta, że z powodu podwyż 
ki płac robotników leśnych cena drzewa odpo- 
wiedno wzrośnie.

—  Podwyższenie kosztów przemiału zboża. Ma= 
łopolski Związek Młynów rozesłał do w ładz za
wiadomienie o podwyżce cen przemiału zboża/ I 
tak od 1  bra. przemiał pszenicy, żyta i jęczmienia 
kosztować będzie 22.500 nip. za 100 kg, za przerób
kę kukurudzy na grysik, jęczmienia na pęcak mb 
kasze i prosa na jagłę po 23.500 mp. za 100 kg. 
Niowouslanowione hurendalne wprost ceny za 
przemiał podrożą znowu cenę pieczywa. To  feż 
Wyzysk młynarzy winien napotkać na energiczne 
przeciwdziałanie władz.

—  Podwyższenie opłat gminnych od widowisk 
i zabaw. Gmina m. Krakowa pobierać będzie po
cząwszy od 5 bm. opłaty gminne w  form ie dodatku 
komunalnego do opłat pobieranych za wstęp 1 ) na 
kabarety, przedstawienia, w  teatrach świetlnych 
(kinematografach) itp. w  wysoko ?ci 89 prc. ceny 
bin tu wstępu; 2) na przedstaw Icutrąliie, kon 
certy l produkeye gimnas'; . , lowe —  w y
sokości 25 prc. ceny wstępu, a bale, rauty, za
bawy, festyny itp. w  w y  sok ci .0 prc. ceny wstę

pu. Opłaty od wszystkich innych w idow isk i za
baw niewzmiankowanych Wyżej, pozostają na 
razie niezmienione.

—  Z Muzeum Narodowego. W  Galeryi w  Su
kiennicach wystawiano portret damy, pastelowy 
przez W itolda Pruszkowskiego z zapisu śp dra 
Antoniego św ierzclio z Czerniowiec, oraz kilka o- 
b łazów  z zapisu śp. Seweryny z Chędowskich Ja
błonowskiej, między innymi olejny autoportret L. 
Wyczółkowskiego, gazie autor oboik siebie przed- 
sUrwił Konstantego Laszczkę.

—  Kurg ogrodnictwa dla chuluców rozpocznie 
ipracę dnia 15 marca br. Chalacim i chalucot z  za
chodniej Małopolski otrzymają znaczne zniżki. 
Zgłoszenia uskuteczniać należy u p. inż Goldwas- 
sera przy ul. Grodzkiej 1. 25.

— Umiłowany w yw óz tłuszczów z Krakowa.. Na 
tutejszym dworcu kolejowym za k w  es tyo now ały or 
gana policyi Stanisławowi Czarnikowi z Igolomii 
25 kg. słoniny i  Agnieszce Kosobuekiej z Regulic 
20 kg. słoniny. Skonfiskowany tłuszcz, który wy= 
mienieni chcieli wyw ieść z Krakowa, został odda
ny do magistratu.

—  Na tandecie zauważyła wczoraj p. Samole- 
jowa, jak dw ie dziewczyny kięcąc się koło pewnej 
kobiety, usiłowały jej otworzyć torebkę. W ówczas 
p. SamolejowTa zwróciła na to uwagę owej kobie- | 
cie, a obie złodziejki doskoczywszy do Sam olej o- 
w y przewróciły ją  na ziemię i ' do  k rw i pobiły, 
przyczem skradły je j 30.000 mp. i chustkę wartości 
G0.CO0 mp. Złodziejki ujęto. Są to Marya Kudelan- 
ka i Zofia Janocińska. |

—  Bandyckie praktyki. Onegdaj po południu i 
niejaka Górkowa przechodząc ul. Wójtowską spo
strzegła czterech opryszkow, którzy łamali piol 
ogradzający jedną z parce1 na tej ulicy. K iedy 
Górkowa zwróciła im uwagę, by nie niszczyli cu
dzego dobra, opryszki pobili ją  tak dotkliwie, że
z trudem doszła do rogu ulicy Lubelskiej, gdzie M-. 
padła na ziemię. W ezwane pogotowie ratunkowe 
przew iozło ją  do szpitala św. Łazarza, gdzie 
stwierdzono u Górkowej złamanie stosu pacierzo
wego. Jednymi z napastników był znany Górkowej 
Teo fil Kantorek.

- «o -

Z teatr*!, literatury isztgki.
— „W esele" St. Wyspiańskiego. W  sobotę wzna

w ia tea tr. im. Słow ackiego wieszczy utwór poety, 
przygotowując go z całym pietyzmem pod kierun
kiem znakomitego msceoizatora dziel Wyspiań, 
skiego reż. Józefa Sosnowskiego. P. Pronaszko 
przy wraca dekoracyi niektóre szczegóły z  insce
n izacji premierowej i w iernego powtórzenia wnę
trza, historycznego już dzisiaj dworna brouowic- j 
kiego W  rolach głównych ujrzymy pp. Pance\vi= I 
czową (Panna młoda), Żmijewską (Marysia), Kos- ' 
mowistką (Radczyni), Gallową (Maryna), Zalewską j 
(Gospodyni), Modzelewską J. (Czepcowa), Modze- | 
łewską M. (Haneczka), Klońską (Rachel), Sokol
ską (Zosia), Kułakowskiego (Gospodarz), BiaL 
kowskiegc (Pan  Młody), Nowakowskiego (Poeta), 
Sosnowskiego (Dziennikarz), Szymborskiego (Cze
piec), Zbuckiego (Nos), Jednowskiego (We.vnvho- 
ra), Szymańskiego . (Stańczyka), Br ackiego (R y 
cerz), N iew iarow icza (W i dmo) i inni. „W esele” 
wchodzi na afisz w7 sobotę 3 marca.

Dzisiaj po raz 10 doskonała komedya „Sławna 
artystka” .

—  Z opery i  operetki. Najridwsza amerykańska 
operetka Steppana „Taniec m iliardów” , grana bę
dzie dziś we czwartek 1  i jutro w  piątek 2 bm. W  
sobotę 3 bm. „Lohengrin”  Wagnera.

—  Z teatru Bagatela. Dzisiaj po raz ostatni 
„W iera  M ircewa" z p. Koziowską w  ro li tytuło= 
,wej. Jutro premiera komedyi w  4 aktach Sachy 
Gnitry‘ego „Zdobycie Berg op Zoomu” , które o-

■ wspaniałą opraw7ę sceniczną. Obsadę 
tworzą pp. Bruczowa, Gorayska, Kolman, Romo-, 
wicz, Stępowska, Trojanowska, Dobrzański, Ka
den, K liszeiisk i, Koh/as, Pietruszyński Solars 
ski, W ęgierko, WesoiowsLl, Żeiawski i  inni.

MIEJSKI TE A TR  OPERA 1 O P i
Czwartek: „Taniec m iliardów” . _1
Piątek: „Taniec m iliardów” . j j

T iO ATK .. il A U A T L Ł A "
Czwartek: „W iera  M ircewa” . t
Piątek: „Zdobycie Berg op Zoom” . (Prem iera),

. MIEJSKI TK a -TR IM. .1. HI.OWAGKlhift®. 
Czwartek: „Sławna artystka” .
Piąteki „Janosik” . ,

KOLEGIUM W YK ŁA D Ó W  N AU K O W TC E . 
Czwartek: Szyjkowski —  „W alka z szatanem" 

(Leopold Staff).

Z  k r a i n .
Wiśnicz. Ruch Narodowy, — Keren Hajfcssod —i 

Ruch kulturalny. —  K a fe l. —  Kw iatk i z działal
ności naszego rabina.

Życie narodowe naszego miasteczka, które do 
niedawna pogrążone było w e  śnie letargicznym 
zaczyna się budzić. Bardzo dużo przyczynił się do 
tego zorganizowany u nas ostatnio Komiiet, k ióry 
składa się z szeregu sekcyi (ŻFN., Keren Ha
jessod, kulturalna, itd.) Na fakt budzenia się życia 
narodowego wskazuje energiczna i  owocna akcyą 
na rzecz Keren Kajemeih i intenzywną akcya sze- 
klowa. W  tym Tygodniu zorganizowana sekeya dla 
Keren llajessod przystąpiła pod przewodnictwem 
p. A. J. do pracy. Zebrano już większą ilość de- 
klaracyi. Charakterystyczne™ jest to, że wszyst
kie akcye w  naszem miasteczku przeprowadza 
sama młodzież, starsi zaś pogrążyli się w  jakiejś 
dziwnej .ipatyi i bezczynności. W  ostatnim czasie 
życie kuiiuralne również się ożywiło. Od 2 lat 
nieczynna Biblioteka Kobiet żydowskich : M i- 
riam”  podjęła pracę. Sekeya kulturalna komitetu 
naszego przystąpiła do urządzenia bezpłatnych 
kursów, odczytów, pogadanek, a dla okoio 78zj' 
dzieci żyd. będących w  wieku szkolnym a do 
szkoły liieuczęszczających stara się o założenie 
szkoły hebrajskiej przez Tflrbuth. O ile  Joint do 
którego zwróciliśm y się udzieli nam stałej sub- 
wencyi na szkółkę, to projektowana szkoła he
brajska zostanie w  najbliższym czasie otwarta. 
Również u nas daje się dotkliwie w e znaki zaw ie
szenie samorządu żyd. gminy wyzn. Częste mia
nowania Komisarzy rządowych w prowadziły u 
nas żamęt nie do opisania. Ostatnio zamianowa
no komisarzem p. dra 01eximera. A le  coż, kiedy 
nie w iele się zmieniło. Charakterystyczną jest bo
wiem uchwała Zarządu gm. wyzn. z 30 grudnir. 
1922, odmawiająca prośbie Kom lok. ŻFN. o od
danie do dyspozycyi Kom. na zebranie jakiegoś 
lokalu stanowiącego własność aminy, motywując 
uchwały tern, że „rabin zakazał". Przed kilkoma 
tygodniami baw ił u nas p Rabin Gorelik w  s p a 
w ie Keren Hajessod. Zwołano w  tym celu zebra
nie obywateli (na podst. paragr. 2 .) ule niestety 
rałfin zabronił obywatelom zaproszonym wejść 
do bożnicy a z powodu niestałości p. Przewodni
czącego żyd gminy wyzn. odebrano nam udzielo
ne zezwolenie celem odbycia zebrania. Pań Go- 
relik wyjechał nie mogąc u nas niczego uczynić 
dla Keren Hajessod. a,hr.

Z a w l a d o m M f i .  

K A W S & R N I A  , £ 0 Y A l “
rozpoczyna z dniem 1 marca 1928 

codzienne koncerty

pod batutą znanego kapelmistrza 1
p. Ad jltfa GFt?n£»arga.

O dalsze łask. względy uprasza Zarząd.
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'Przed trybunałem orzekającym Sądu okręgo* 
J »e g , karnego w  Krakow ie toczyła się wczoraj 
charakterystyczna dla powojennych stosunKóv, 
rozprawa Land, adw. dra Ludwika Klocka, oskar
żonego o zbrodnię i  dwa występki lichwy wojen
nej. i to z r : uyra ta jest epilogiem głośnej w  roku 
1919 sprawy paskarskich machinacyi popełnio* 
ttych przez dra Klocka, który w  podstępny sposób 
Wyłudził w raz z kilku handlarzami 2 wagony mą
k i amerykańskiej V" ministerstwie aprow izacyi w  
iWarszawio pod pozorem dostawy dla urzędu go
spodarczego w  Białej na potrzeby ludności, a na» 
ptępnic uzyskają w  ten sposób mąkę puścili na 
pasek. W szyscy spóluicy dra Klocka zasądzeni zo
stali wyrokiem tutejszego sąuu jeszcze w  r. 1920 
za występek lichwy na kary kilkumiesięcznego a- 
resztu, raś rozprawa dra Kloaka nie mogła się 
Wówczas odbyć, ponieważ pozostawał w  tym cza* 
zie w  służbie wojskowej. Z powodu machinacyi z 
dostawą 2 wagonów mąki rzekomo dla miasta 
Bielska oskarżyła obecnie prokuratorya państwa 
dra Klocka 'o  zbrodnię, ponieważ czyn popełniony 
został w  czasie najkrytyczniejszym, a puszczona 
\v pasek znaczna ilość mąki amerykańskiej nara
ziła  w  wysokim stopniu interes ludności. Po  k il
kugodzinnej rozpiawre trybunał zasądził dra Kio* 
cha za występek lichwy na 4 miesiące aresztu z 
policzeniem 6 tygodni aresztu śledczego i  grzyw 
nę w  awocie 200.000 Mkp. —  Z uwagi na to, że 
obowiązująca obecnie nowa ustawa o lichwie 
przewiduje w  razie zasądzenia ponad 3 miesiące 
aresztu przymusowy areszt prewencyjny, trybu
nał zarządził natychmiastowe odprowadzenie o* 
skarżonego do aresztu. —  Obrońca oskarżonego 
zgłosił przeciw w yrokow i zażalenie nieważności.

Rozprawę prowadził s. o. dr Markiewicz, oskar
żał prokurator dr Stąpor, bronił adw. dr Ostrow
ski.

0  napad rabunkowy w Berlinie.
Dnia 28 maja 1922 roku w  drodze powrotnej z 

'Ameryki do Polsk i przejeżdżał pociągiem pospie
sznym z Kolonu do Berlina Izrael Selenian. Na 
stacyi w  Kolonii wsiadł do tego sanugo przedzia* 
łu jakiś osobnik, który w  toku rozmowy z Seid- 
manem dowiedział się, że ten wTraca z Ameryki. 
Przed Berlinem osobnik ów  oświadczył Seidma- 
nowi, że w  Berlinie da sobie zaw izować w  konsu* 
łacie polskim paszport, gdyż bez tej w izy nie mo-

ceiechać przez Śląsk i  radził to samo Seid- 
uiąnowi. Seidman zgodził się na to, wobec czego 
obaj wysiedli w Beninie i  osobnik ów  prowadził 
g o  ciemnemi ulicami rzekomo do konsulatu jol* 
sk ego. Nagle przystąpił do nich jakiś przecho
dzień i  krzyknął: „Jewrej dawaj dzięg i!" Równo
cześnie towarzysz podróży Seidmana zabrał mu z 
kieszeni 30 dolarów oraz kilkadziesiąt tysięcy 
nip., poczem zbiegli, pozostawiając Seidmana na 
ulicy. Dnia 25 czerwca 1922 r. Seidman spotkał w  
Bochni Abrahama Teiehteila, którego rozpoznał 
jako owego nieznajomego tow7arzysza ponr iży 1 
spowodował jego aresztowanie.

W czoraj stanął przed sądem Teichlel pod za= 
rzutem wspomnianej kradzieży, dokonanej na uli-'1 
cy w  Berliuie. Teicntel twierdzi, że w owym cza
sie bawił w e  Frankfurcie, lecz nie jeźd ził do Ber* 
lina. Natomiast Seidman pod przysięgą zeznał, że 
Teichteil okradł go w  Berlinie.

i ybuial  na podstawie w7erdyktu przvsięglych, 
którzy 9 głosami zaprzeczyli winę oskarżonego, u 
w olnił Teiehteila. Rozpraw ie przewoaniczył s. s. 
o. Hubc czek, oskarża] prok. Szwarc, bronił adw. 
dr Feldblum.

Ła pss-ik . i^ n io ^ y .
Wczoraj przed sędzią dr Frączkiewiczem toczy

ła się w  sądzie okr. karnym rozprawa przeciw 
Helenie Krąkusowej i  Godetowi Gottliebowi, o* 
skarżonemu o pasek tytoniem. Oboje oskarżeni 
sprzedali po wygórowanych cenach 36 pudełek pa
pierosów Kedyw jednej z restauracyi. Po  przepro 
W a dz on ej rozpraw ie oboje skazani zustali na 2 
te esiące ciężkiego więzienia z twardem łożem co 
14 oni.

JÓZFF W  EGIPCIE.. Przecudny obraz naj
większej w łoskiej wytwórni filmowej, osnuty na 
inanej wszystkim treści zaczerpniętej z Biblii, za
prezentował nam Zarząd Kinoteatru „W arszawa*1.

Tak pięknej i bogatej wystawy, oraz Dadzwy* 
czai w  gry artystów, wiernym tradycyom i treści 
podanej nam przez historyę, już dawno nie ujrze
liśmy. Jak się dowiadujemy, Zarząd Kinoteatru 
„W arszawa” , chcąc oglądanie powyższego filmu 
szerokiemu ogółow i jaknajbardziej umożliwić, za
mierza w niedzielę przed południem urządzić spe- 
cyałne przedstawienie dla młodzieży szkoluej.
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Przegląd gospodarczy.
żądania komisarza drożyźmanego wobec 

cukrowników. Komisarz Nadzwyczajny do 
walki z drożyzną, p. Haztleb zażądał od związ
ków cukrowni, by kredyty udzielone im przez 
rząd w pokaźnej Kwocie 32 i pól miliardów 
marek polskich, zwrócone zostały w cukrze; 
z cukru tego rząd utworzy rezerwę na wypadek 
braku cukru na rynku.

Pozatem p. komisarz nadzwyczajny zażąda! 
od cukrowników, by z i0Q0 wagonów. tukru, 
wypuszczanych przez nich miesięcznie na ry
nek,, oddawali 450 wagonów do dyspozycyi 
wydziałów zaopatrywania miast i kooperatyw.

Przedstawiciele cukrowników mają naradzić 
się nad temi postulatami w Poznaniu i dać od
powiedź jutro. i

Czy będziemy wywozili jaja? W  związku z 
pogłoskami, jakoby Główmy Urząd Przywozu 
i Wywozu pozwolił na wywóz 2400 wagonów 
jaj, zwrócił się „Kurjer Poranny" do Główne
go Urzędu Przywozu i Wywozu, którego wice
prezes p. Berezowski udzielił informacyi nastę- 
pujących-

— Sprawa wywozu jaj była omawiana na 
kilku posiedzeniach Zmniejszonego Kompletu 
Głównego Urzędu Przywozu. i  Wywozu.

Wnioski, do których Główny Urząd dos :edł, 
bedą przedstawione Komitetowi Ekonomiczne
mu Ministrów w tygodniu bieżącym. Dotąd je
dnak Główny Urząd żadnych pozwoleń na wy
wóz jaj nie udzielał.

— Skądże powsmła pogłoska o 2400 wago
nach jaj na wywóz?

— Ministeryum rolnictwa orzekło, że maksy
malny konytyngenl jaj na wywóz może wyno
sić 2400 wagonów.

— Ile jaj wywieźliśmy w roku zeszłym?
— 666 wagonów.

Lista towarów mnożnika normalnego. Mini
ster przemysłu i handlu zatwierdził projekt 
umieszczenia na liście towarow mnożnika 
normalnego (jak wiadomo, nazwą tą oznaczo
no mnożnik najwyższy, najwięcej zbliżony do 
istotnego disagia marki polskiej) następujacycn 
towa-ów: szkło taflowe, dęte i lane. nieszlito- 
wane i nicpolerowane, grubości do 5 mm. włą
cznie; białe (przeźroczyste), półbiałe i zabar
wione, naturalnego i butelkowego koloru, gład
kie bez wzorów i ozdób , o powierzchni do 1 m 
kw. (poi; taryfy celnej 77 p. 6 a); kwas octo
wy (poz 108 p. 4); spirytus drzewny i aceton 
(poZ. 112 p. 1 ci,, lor.ty smołowane, gutaperko- 
wane (poz. 217. p. 3)

Jak wiadomo mnożnik normalny wynosi w 
tej chwili 3,0*10, na zasadzie rozporządzenia 
ministeryalnego, ogłoszonego w Dz. Ust. R, 
P. nr 13 z 1923 r.

k ra k o w s lu . z  c n l i  38  "a łfifw  1933 .

PTECZYWO ŚW IĄTECZNE  ndaje się najlepiej, 
gdy się do niego nżywa Laturalnego tłuszczu ro» 
ślinnego ,,KUNEROLU‘’, który czyni ciasto smacz- 
nerr. i apetycznem. 170

fTalrly.
Dol.St.Zj. 
Doi. kan. 
Lwft ki fr. 
Frań. belg. 
Frań. szw. 
Fonty szŁ 
ułk. ciem, 
Kor. ans tr 
Kor. ez. 
Ker. węg. 
Kor. szw. 
Kor. duń. 
Kor. norw 
Lei ram 
Liry 
Floreny

■i _  Waluta marFiwa
Tijąiialp jj f«lti, pneisi ■ wplaL

Ktfiit Smnltt S»ł8J ttmiii 1 irnuknc

44300 475?cJ 44500 4750C 46500—
—•-... —■— ] —  _

2750-— 2950 •2750 — 29 0 - 2900—2? 30
2350 — ŻS50- 2350— 2550 - 2550-2500
8h00 — 9200J~ *865(1— 9250 9250-8875
210.000 i  0 000 (210.00C 220,0 0 2i8 -217000

1-70 2*10 1-75 2-15 2*10—1-99
-•60 —•70 i --63 -■68 ■ 67—651/r

:300 - 14CG — 1330-- 1430- 14!0—1360 S
1450 l t  50 0.5*— 16— 15 50—
—*— —•— — •— —•— —  |
—•- - —•— —•— — — —
—■— j —■— —•— —

2i ’.0-— 2250- a  50— 2250—
•“

17.500 13.500) S O 18.500 17300—

waluta markowa
ofiar, jżądajol Tifni-ikeyeA .1 :yc bankowe.

Polski Bank Przem. l-VIIl 
Bemie Hipoteczny 
Bank Małopolski 
Ziemski Bank Kredyt 
Powszechny Bank Kred.
Bank Z. dla Kresó w,Łstńcu ■

Akeye Tow. bcndL i jtraem.
Polskie Tow. handl.
Handl. Sp. akc. ,iinpex“
.Polski Glob*
C. Hartwig, Poznań 
Żegluga Pclska 
W eirsz.To w .Trans, i Żeglug i 
Zieleniewski 1— IV 
B. Cegielski, Poznań 
Warsz. Sp. ak. Bud. Par. I-II l 
.Lemiesz* uibr. masz. roln.
.Trzebinia* lei.
Zakłady amąnic. .Pocisk*
Huta lelazna, Kraków 
.Amomotor* fabr.samoeb.
Fab.k'ortl.-Cem.Szczakow a 
.Górka* fabryka cementu 
Sierszańskie Zak, Gór. S. A.
.Tepega* Tow. dla prz.gór.
Ska akc. pizem. naft. i g. z.
Karpackie Iow. naftowe 
Lkc. Tow. naft „Galicya*
A.T. dla przem. oleju skal.
Foiska Nafta 
Łiektr. vr nierszy I-1V 
.Uikos* T. A.
.Pezet* Powsi. zakł. bnd 
Fabr. przcttL  w Trzet ic'.
.Krakus* Zj.fab.prz.wysk. 
fabr.porcel. w Ciniolowi*
Fibr. ciuuu, v  Chodorowie 
W. Kucharski fabr metal.
Herzfetd-Yictorins, odt IcL 
.Pharma* Mag. Jawornicki, 
g. W. iłiemo;Owskt 
Fabr. kapeluszy w Myśleń

C te id a  w a rs za w s k a  z  d.sia 28  b m . Delary
Stanów żjedn. tranz. 460C0—4oU00, .sprzedaż 4525(( 
knp-io 44775. Dolary kanadyjskie trrnz. 44506 — 44300. 
Franki ir«mcu*kie tram.. 27oO. Franki belgijskie tranz.
 Marki niemieckie tranz. .'90 --1*8U

Czeki: Gdańsk tranz. i'9:' -1 8 ” . Belgia tranz. 2430— 
‘23bn--‘24i0. Berlin iranz. 1’S i—182. uendyn tranz. 
216000—20.250—2l 4ii00. mowy Jo k tranz- 45000 — 
44250 Paryż tranz. 2840—2760. Praga trarz. 13**0—M W  
S: wajcatya tranz. S650 —8u0j. Wiedeń tranz. 0651/2— 
0'6a. Włochy tranz. 2240 — 2200.

K u rsa  l in w i ł  w  -■ .-s eso  z  . o  l ik i. berlin 15 5C
Watiuawz 7V8 Marka niem. 15’25 llailęk
polska 7V8——

4500’— 
1500—  
2000—  
■24(15—
70O-—
500—

5000—  
2000—  
3000—  
2SC0"— 
800—  
600—

3700—
350—
900—

4100—
450—

1000—

3800-3900 1 

960—

1150— 1350— 1200—

70,f!00 
105 C00 
10.000

75,000
115.000
x3.00(

72000—73000
1 12 —110000

10500-12000

22.000
■*500—

26.000
5500—

22000—23500 
50U0—4800

4000— 5000— 4200—4100

55.00
65.000 
35.0u0

65.00 • 
7O.00C
40.000

69500—67500
76500—37500

—•— - -

7300—  
4=00—  
80.0W 

8500 -  
JU.Of c
14.000
26.000 
46.000

8300—
5500—
85.000 

9500—
14.000 
lb.uOO 
żl.bOO
55.000

7500-7400
6200—

9000—

'•9,800—
29500—28000
52000—5300^

17. 00
18, .00 

5000—

18.200 
20.000 

oOCO -

17700-17500 
„OOUO—21000

k f l h j r S
Zm  ru b ry k ą  t e  r e d a k e y a  n ie  o d p e w ia d a

Z  powodu zgonu bip.

Z O F J I  D A f t H G E R O W E J

składają W Panu Dyr. PferferoYU i jego  
Rodzinie najserdeczniejsze współczucie

Fersanal
M  K> y  K.*ak. Stow . Knpcćw.
SŁ:ijCT!L3XZrO- B. 5B=r- “ fc

K o n c y p ^ e n t  a d w o Y r c k \
StuUya ukończone we Wiedniu z kilkuletnią praktyką 
(m. k naftową) i egzrmirem adwokaeki.n wstąp* tjiko 
go p.erwszoizęunej k«ncelaryi adwokackiej, .giosz^ 
nia do biura ogłoszeń Blocha w Krakowie, ul. Gnrt.ua.

L 24 pod .Kouuypient*! i

K r o n i k a  S e f e g r & S k z n s .
W arezawa. PA T . Przegląd W ieczorny donosi, że 

dziś o godz. 1 1  odbyła się w ministei otwie skarbu 
narada, w  k tóre j' w ziął udział minister skarbu 
Grabski, komisarz rządu Ajuusiz i  dyrektor depar
tamentu opieki społecznej Szuśarlawicz. Tematem 
obrad była sprawa wyj-.-dnania sum na rozpoczę* 
cie robót inwestycyjnych cerem zapobicżenir bez- 
ronocu.

Lwów.' PAT. Z okazyi 60-tej rocznicy powstania 
styczniowego seDat umwersytelu Jana Kazimie* 
rza [wstanowił nadać doktorat honorowy następn-* 
jącym uczestnikom powstania, a zarazem zasłużo
ny nc pracownikom na polu naukowem i sputecz* 
nem- p. Wojciechowi Bierhonsuieinu, ks drowi 
Władysławowi: Cbodkowskitmu, Murymowi Dw* 
bięskjeiiiu, dróWi Benedyktowi; Dybowskiemu, Bo* 
lefeławowi Limanowsk .■ hniu,.'. Zygmntowi Mincyko S 
dros,: JózciĄt i kręi ..y.fi i

Warszawa. PA"1. er Poranny donosi: r re . 1 
mier iikorski p) k izoraj dobrała w Lidze
N e rodów iprof. Oo i  odbyi z nin. dluisz^
konjerei.t. ę
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Jerozolima. (ŻBII) Waad Leumi wydał o- 
'dezwę do żydów palestyńskich, wzywającą, 
do tłumnego-udziału w wyborach do palestyń
skiej Rady ustawodawczej.

G u b e rn a to r  JcroTOlimśk; u p ro sy d . 
H ard .u g jj.

Waszyngton. (ŹBK). Gubernator jerozo
limski p. R. Stors, bawi obetnie, w Stanach 
Zjednoczonych w sprawach stowarzyszenia 
pro-jerozolimskiego. P. Stors został przyjęty na 
audyencyi u prez. Hardinga, z którym omówił 
szereg spraw .aktualnych. Angielski ambasa
dor w Waszyngtonie wydał obiad na cześć p. 
Storsa. Nadto złożył gubernator wizytę sędzie
mu filantropowi żydowskiemu, p. Natanowi 
Strausowi w jego zimowej siedzibie za No
wym Jorkiem.

P a w ilo n  żyd ow sk i n a  mlQdsyn?u‘0 - 
d o w e j  w ystaw ie  w  P r s d ie .

Jerozolima. (ŻBR) Wyjechał stąd do Pragi 
p . Goldstein, wioząc ze sobą okazy wyrobów 
palestyńskich (z dziedziny uprawy roli i prze
mysłu) Da wystawę międzynarodową w Pra
dze. Kokv'cyę palestyńską zorganizow-a! kie
rownik departamentu haaiu i przemysłu przy 
Egzekutywie syońskiej w Palestynie p. Tiszbi. 
Na wystawie utworzony będzie specyalny pa
wilon palestyński.

D e ie g a c y a  żyd . u k ró la  rtuhtitAskiego
Bukareszt. (ŻBK) W  tych dniach obradował 

Kongres Żydów rumuńskich. Uchwalono wy
słać dclegacyę do króla rumuńskiego Ferdy
nanda z wyrazami podziękowania za osobisty 
jego wpływ w ukióceniu swawoli antysemic
kiej w Rumunii. Król przyjął delegacyę bar
dzo serdecznie, interesując się postulatami ży- 
dov skini] w sprawie zn , an wr konstylucyi.

W f i  c k  w  s p ra w ią  , i j ła «k ę i  ,kr9‘i i H“  
w  s ^ ? i e  w l « rf iń sk  ;;n.

Wiedeń. (ŻBK) Przed kilku dniami donosi
liśmy z Wiednia o przerwaniu rozprawy sądo
wej przez adwokata żydowskiego z tego powc 
du, że sekretarz sądu miał w krawacie przy
piętą odznakę „Hakenkreuzu1. Epilog lego in
cydentu rozegrał się onegdaj w wiedeńskim 
okręgowym sądzie karnym, obrażony bowiem 
sekretarz zaskarżył o obrazę czci adwokata 
dra btratissa, Obwinionego bronił radny dr 
P^scbkes, ze strony zaś izby adwokackiej (kt.ó 
ra stanęła po stronie obwinionego) wno d o- 
bronę 'wiceprezydent dr Eckel. Oskarżyciela 
reprezentował ńp rozprawie mistrz Rakenkreu 
zlerów — dr Riel. Sąd skaza} adw. dra Straus
sa na karę pieniężną w kwocie 20u,u00 koron 
z zamianą na 24-godzinny areszt. Wyszedł bo
wiem z założenia, że ustawy austryackie nie 
zabraniają noszenia żadnych odznak. Dr 
Straus wyroku nie przyjął i wniósł do sądu 
najwyższego kasacyę. Również izba adwokac
ka wniosła zażalenie nieważności. I

W  czasie rozprawy pełnił służbę na sali od- |

N b  rsaes z a j a d u  s lo ró t ż y d a w ik ic h
przy ul. Dietlowskiej 64 

odbędzie się w sobotę, dnia 3 marca 1923 r.
RAUT

W  SJLLIŁH STA lłEC O  1 EATRU
Osoby, które z powodów- od komitetu nieza
leżnych zaproszeń nie otrzymały zechcą tesk. 
zwrócić się do p. Rokowej, Seoastyana 36, 

I. p. między 2— 3 popoł. 238

dział policyanlów. Obawiano się bowiem 
padu J.Iake.ikleuzlerów. jj

ż ^ js d  k ra jo w y  „n itgch d u iH 11.
Kraków. marca.

Zjazd syonislyczntj Partyi Pracy V,Hitach- 
dut“, który miał się Odbyć dnia 4 marca br, 
został odroczony na dzień 18 hm. Porządek 
dzienny obejmuje następujące referaty: 1) Spra 
wozdanie z działalności Komitetu rejonowego 
na Małopolskę zachodnią — ref. bemmel. 2Qj 
Praca palestyńska, ref. inż. Gimineriu.nn, 3) 
Sytuacya polityczna w kraju — ref. pos. A, 
Lbwinson, 4) Praca golusowa — ref. dr. O. Me* 
nasche, 5) Praca kulturalna — ref. Kwittner, 
C) Sprawy organizacyjne — ref. Winograd. 
7) ODecna sytuacya w syoniźmie u ruch „Hi- 
tsebdutu" — ref. red. J. rreund. 8) Wybór 
nowego Komitetu , Rejonowego na Małopolskę 
zachodnią. We wszelkich sprawach Zjazdu 
zwracać się należy na adres: „Hitachdut", Or- 
ganizacya Syonistyczna, Kraków, Stradom 15. 
Sekretariat czynny jest codzień od godziny 
10 do 12 przedpołudniem.

|mk i ń i
i  2,099.006 1 w .pół- 

I prac* D..vi tąpię 
<e spdlk , do pnedsiębiorslwa, 
ptumi „onago lab handlowego, 

nil; o. „«obiilter.m i 66- 
na adonla-i bandl. Zglosr la 
pod SoUday do Atud. N- Da. 205

7.1. r  aatajm . now., niywan. 1 ( 0)  alb.. '*1: l<s kopnie. 
Macy aa aąb «00-10.00tf Mp. 
Poin.ta, Kraków, Krakowska 21 
(iktep). Zami.Jaconyob arut- 

l poeati.. Z2t

flmTIlfrlNŚ * '•  k l «  >»4iexkl 
NU UllijC  .Domu SI rót‘  w 

w ty po"
Soano.

do 
So-

osoweu. Oforty pod adresem: 
Woitaoaowa, Soanowiao, Wapól- 
aa 4. V  IM

h n u a ii *>e doktora lob /go- 
rSSilitajl r< -m S  praw dokła- 
tbie okanajnaionaga . m.ierya- 
t*m wymagani j» nnea Uniwer-
ajtet Krakowski di rj„a__
M..oiyeaoego, do pomooy a 
aakresn na w«4. Zglotsenla i wa
lo r  k i: Groaainger, Mchawa, p. 
fiaUgrdo, Małopolska. 268

Zawiadomienie 5

PAROWNICY JAJ ŁSSSS,
Zgodnie % uchwaJą organizacyi Waiszawakich Pakowników Jaj są WPP. 
wezwani do n>ezawlcrania umów z właścicielami, zanim nie porozumieją 
się WPP. z naszym związkiem, aby w razie poszukiwania pracy otrzy

mać Ukową tylko aa pośrednictwem naszego związku,
2fc3  Z poważaniem:

Zarząd Pakowników jaj w Polsce. 
Zwrac-i się pisemnie lub osobiście : Warszawa, Leszno 31—1. Telefon 257-33.

|jnr> b iiin  a l« panny do 2 d z .ew  
I IJ1_ jilUJs cią lek  III. gioraazyal- 
ji»i i III. lta ow e j (De: łaciny). 
Z g lo s i- i i i .  Stein.r Rabka. 161

Sypialmia petna jesio
nowa, wykonanie i atyl 

i  ta W ledcć, cena 8,600.00c I I. 
okaiyjn ie do sprsedania w  _akła- 
dzie tapicergkun Bardacha, ulfca 
rioryadska L. 16. 140

F b ^ r i s n  do p ru  grywania. Wia- 
IV I EPIilU d o m o ić ' Idmlnia.ja- 
oyi Nowego Dz;*niiika

INSTALRCYE ELEKTRYCZNE
1 rzedalębiorstwo Techniczno-Handlowe

Int. tedeusz LESZCZYŃSKI
328 biuro ltuiep

Kraków. tafi. Sredzk* L. 65
przeprowadza wszelkiego rodz.-ju in0ta;acye elek 
tryczne tak w miejscu jak i nu prowincyi. V. yko- 
muja prujekta i koszłorysy ua oświetlenie elektry
czne dworów, palców , młynów, tartaków i t. p. 
Przeróbki i naprawa istniejących inslalacyi. Dostawa

C U IO E U K I  L E C Z N IC Z E
śosnowo-mrntolowe 
słodowo- inioóowe

S t O S K E T Y A I
wody toaletowe, kolońskie, woda po 
goleniu, wódka francuska, woda leśna, 
proszek do zębów i t. d.

E5EÓ4CYE t^KMomrecr
w y r o b u  S i^ i^ r ^ iu 7 poleca

„ P l i H i l d Y * 1
PsdhalaArka Fabryka artykułów.-' cham.

w  N e «Y m  Sacsu.

Geny konkurencyjne. — Zastępcy miejscowi 
i podróżujący poszukiwani

* Tć*£sxy i bere lz ie j w y d a jn y  
niż m a s i o  i s m a l e c  je s i

T ł u s z c a  I s c S a ^ r a y

163 vs
A R  A  ^  3 3  S ? \ ?  do lamp elektr., gazowych 
H  K 9  H  ma w  (P j V  i naftowych gotowe i na 
zamówienie. Wytwórnia lamp eiektr. Inż. A. Jastrzębski, 
Kraków, ul. śtaskojiika 30, I. p. 136 Teł. 2048.

'tfygte otaliiewc 01 srali! clioiy
244 wszelkie artykuły tecnniczne

polecają do natychmiatowej dostawy

W. 1. SelinSii i H. Ziigiialt, Kraków, I n i H u p a  4.

Przedstawiciel: h .  tfirz fłn m er, K rak ów .

Nakładem Gal So. Wydawm, Red Nacz. Cr. lg>. Schwa-zhart R. odp. Ozyasz SUberbuscti. Now a Drukarnia Dzienników*, Orzeszkowej 1*


